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Do wszystkich grup miejscowych 
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i. Obecna syluacja i zadania związku. | wolno w chwili obecnej uchylać się od 


Chwila obecna nakłada na robatni- |pracy. 


cze i pracownicze związki zawodowę na 
Śląsku szczególnie ważne i trudne zada- 
nia. Związek Pracodawców rozpoczął 
p!ianową akcję zmierzającą zarówno do 
»bniżenia płac robotniczych, jak również 
pozbawienia warstw pracujących wielu 
osiągniętych zdobyczy socjalnych. Do 
tego dołącza się szeroko zakrojona akcia 
redukcji załóg robotniczych, pezbawia- 
jąca chleba liczne rzesze robotników i 
pracowników. 

Generalna Federacja Pracy stwier- 
dza, że ten zorganizowany į planowy 
alak przemysłowców robiony pod po- 
zorem ciękiej sytuacji gospodarczej, musi 
być w zdecydowany sposób odparty 
przez zorganizowanych robotników, jako 
całkowicie nieuzasadniony i niesłuszny. 

Generalna Federacja Pracy podaje do 
wadomoścj zarówno wszystkich swoich 
członków jak i całej warstwy pracującej, 
że nigdy nie zgodzi się na żadne uszczu- 
p:enie praw robotniczych, które I tak 
leszcze są niewystarczające. Również 
w żadnym wypadku I pod żadnym pozo- 
rem nie dopuści Generalna Federacja 
Pracy do uszczuplenia zdobytych praw 
socjalnych i obniżenia Świadczeń praco- 
dawców na ubezpieczenia społeczne. 


Przeprowadzona obecnie akcja re- 
dukcji załóg robotniczych musi również 
spotkać się z energicznem .przeciwdzia- 
łanem wszystkich organów, a więc grup 
miejscowych, Zarządów, Rad zakłado- 
wych į Zarządów Głównych naszej or- 
gamizacji, gdyż w bardzo wielu wypad- 
kach redukcje są niesprawiedliwe i nie- 
uzasadnione. 

Powyższe zadanie, które spadają na 
związki zawodowe, Generalna Federa- 
cja Pracy musi wypełnić sumiennie dla 
obrony najżywotniejszych interesów 
warstw pracujących. 

W tym celu konieczna jest energicz- 
na i sumienna praca wszystkich grup 
miejscowych G. F. P., w tym celu ko- 
nieczną jest całkowita solidarność į kar- 
ność wszystkich grup i członków Gen. 
Federacji Pracy na Śląsku. 

W związku z tem Śląski Wydział 
Okręgowy G. F. P. poleca Zarządom 
wszystkich grup miejscowych G. F. P.: 


1. Systematyczne i punktualne odby- 
wanie zebrań miejscowych grup poświę- 
conych omówieniu najważniejszych 
spraw zawodowych. Należy. dopilnować, 
by na zebrania te przybyli wszyscy 
członkowie organizacji, gdyż nikomu nie 


2. Przeprowadzanie natychmiasto- 
wych interwehcyj w wypadkach po- 
krzywdzenia interesów członków naszej 
organizacji. Nasi radcy załogowi muszą 
wykazać się sumienną pracą i energją w 
zułatwianiu spraw robotniczych. 

3. Punktualne i sumienne zbieranie 
składek członkowskich i przesyłanie ich 
r.a konto P. K. O. Gen. Fed. Pracy. , 

Śląski Wydział Okręgowy Q. F.$ P. 
raz jeszcze podkreśla, że tylko solidna 
i sumienna praca całej organizacji į wy- 
konanie obowiązków na nas ciążących 
może obronić nas przed zamachami prze- 
mysłowców. 

We wszystkich sprawach, których nie 
można załatwić na miejscu, należy się 
natychmiast zwracać do Sekretarjatów 
Zarządów (iłównych poszczególnych 
Federacyj. 


2. Stanowisko G. F. P. w sprawie akcji 
politycznej związków zawodowych. 

Generalna Federacja Pracy uważa za 
konieczne ostrzec w obecnym momencie 
całą warstwę robotniczą na Śląsku 
przed próbami wciągnięcia jej i związ- 
ków zawodowych do jakiejkolwiek akcji 
politycznej, skierowanej przeciw Rządo- 
wi Polskiemu. 

Związki zawodowe są powołane je- 
dynie do obrony interesów zawodowych 
i gospodarczych | nie wolno ini angażo- 
wać się do żadnej akcji polityczno-par- 
tyjnej. 

Wszelkie próby idące ze strony par- 
ty, opozycyjnych, a mające na celu wcią- 
gnięcie związków zawodowych do poli- 
tycznej akcji, należy w zarodku nisz- 
czyć, gdy mogą one przynieść nieobli- 
czalne szkody robotnikowi. 

Jak słychać opozycyjne partie poli- 
tyczne w związku z ostatniemi wypadka- 
mi na Śląsku czynią próby wywoła- 
ria strajków politycznych, skierowanych 
przeciw Rządowi Polskiemu. General- 
na Federacja Pracy z naciskiem oświad- 
cza, że nie tylko nie przyłoży ręki do te- 
go rodzaju zbrodniczych zamierzeń, ale 
że wytęży wszystkie siły, aby takie nie- 
poczytalne zamysły nie znalazły żadnego 
oddźwięku w polskiej klasie pracującej, 
gdyż musiałyby one się skończyć klę- 
ską naszych interesów zawodowych i 
gospodarczych. 


s 


Naszem hasłem jest: precz z polityką 
partyjną w naszych związkach zawodo- 
wych, wszystko dla obrony Interesów 
gospodarczych i zawodowych robotnika! 


3. Ostrzeżenie przed działalnością nie- 
jakiego Jasiczka j Straszewskiego. 
Doszło do wiadomości Wydziału O- 

kręgowego G. F. P., że niejaki Jasiczek, 

były sekretarz Fed. Górniczej G. F. P., 

dv spółki ze Straszewskim usiłują odcią- 


„gnąć niektóre grupy i członków G. F. P. 


£aąć od organizacji oraz że tworzą jakąś 
nową organizację zawodową pod nazwą 
„Chrześcijańska Federacja Pracy", czy 
też „Samopomoc Robotnicza”. 

Wydział Okręgowy G.F.P. prze- 
strzega wszystkie grupy miejscowe 
wszystkich członków G. F. P., by nie 
nawiązywali żadnych stosunków z wy- 
żej wymienionymi osobnikami, którzy 
wyrzuceni zostali z Generalnej Federacji 
Pracy za działanie na szkodę organizacji 
i za czyny niegodne uczciwego człowie- 
«a. Obu tym panom grozi odpowiedzial- 
ność sądowa za ich sprawki, dlatego 
wszelkie ich próby siania zamętu i' roz- 
t'jania naszej organizacji spotxają się z 
naszej strony z radykalnem przeciwdzia- 
łaniem. 

Ostrzegamy raz jeszcze wszystkich 
członków przed lekkomyślnemi czynami, 
które dla nich samych musiałyby się 
skończyć fatalnie. 

4. Okólnik powyższy należy odczy- 
tać na zebraniach ogólnych wszystkich 
grup G. F. P. 

Cześć Pracy! 


Za Śląski Wydział Okręgowy G. F. P. 
(—) Grzesik Karol, prezes 

(—) Kapuściński Stefan, sekr. generalny. 

Za Federację Przemysłu Metalowego 
(— Rogacki Feliks, prezes 

(—) Bajdur Stanisław, sekr. okręgowy. 


Za Federację Kolejowców Polskich 
(—) Kuźma Paweł, prezes 
(—) Szczeponik Paweł. 

Za Federację Przemysłu Górniczego 
(—) Fesser Franciszek, prezes. 
(—) Derejczyk Stanisław, sekretarz. 
Za Federcję Przem. Gastr..Hotelowego 
(—) Górski Leon 
(—) Sobolewski Władysław. 

Za Federację Pracowników Umysłowych 
i Feder. Pracewników i Rzemieślników 
(—) Sroka Sierosławski Andrzej. 


Warstwy pracujace a etrma 
ustroju. Rreczypospolitoj, 


W Polsce od 4 lat toczy się wąlka o 


reiormę ustroju, o zmianę Konstytucji 
Rzeczypospolitej. Jednem z naczelnych 
haseł z przewrotu majowego z 1926 roku 
była reforma ustroju Rzeczypospolitej, 
pod tym hasłem odbywały się wybory 
do Sejmu i Senatu w 1928 r. Wybory te 
niestety nie dały jednak w swoim wyni- 
ku takiej większości w Sejmie, któraby 
pozwoliła na zmianę Konstytucji ; refor- 
mę ustroju, zapewniającą Państwu pod- 
stawę zdrowego rozwoju wewnętrznego 
i siłę na zewnątrz. Dlatego też, jak głosi 
orędzie Pana Prezydenta Rzplitej, Sejm 
wybrany w 1928 r. jako niezdolny do 
pracy musiał być rozwiązany i dziś 
znów stolmy w przededniu wyborów do 
nowego sejmu. Wybory te niewątpliwie 
zaważą w sposób decydujący na dal- 
szych losach: walki o nowy ustrój Rze- 
czy pospolitej. 

W tym ważnym momencie dla Pań- 
stwa, polskie warstwy pracujące muszą 
jasno zdać sobie sprawę, że są jaknaj- 
bardziej i bezpośrednio zainteresowane 
w tem, aby reforma ustroju została do- 
konana i by w swoim wyniku dala zaró- 
wno wzmocnienia się Państwa, Jak i za- 
pewnienie ludzom pracy w Polsce rze- 
czywistego i decydującego wpływu na 
bieg najważniejszych spraw państwo- 
wych, głównie w dziedzinie gospodar- 
czej. 

Błędy obowiązującej Konstytucji, jak 
wykazało odtycliczasowe doświadczę- 
mie, polegają głównie na przeroście kom- 
petencji Sejmu, który posiada nietylko 
ucrawnienia ustawodawcze, ale i daleko 
idącą ingerencję na władzę wykonawczą 
tj. Prezydenta į Rząd. Powoduje to sła- 
bość į uietrwałość rządów w Polsce. — 
Drugim doniostym błędem Konstytucji 
jest całkowite oparcie systemu parla- 
mentaniego na reprezentacji polityczno- 
partyjnej, a zupełnie usunięcie czynnika 
społeczno-gospodarczego od udziału w 
ciałach parlamentarnych. W rezultacie 
musiało to dać przerost spraw i walk 
poiityczno-partyjnych na sprawami go- 
spodarczo-społecznemi, mającemi dla 
istnienia | rozwoju państwą decydujące 
znaczenie. 

Warstwy pracujące w Polsce są bez- 
pośrednio zainteresowane w tem, by na 
bieg życia w Państwie miały wpływ nie 
tylko partje polit, których abstrakcyi- 
ne i nierealne programy, oraz ambicje 
politycznych przywódców nie są czynni- 
kiem twórczym, raczej destrukcyjnym, 
ale przedewszystkiem cł, którzy swą 
produktywną pracą tworzą podstawę 
istnienia, rozwoju, bogactwa narodu l 
państwa. 


* Str. 2. 


„SYNLDYKACTISYTA" 


Nr. 8 


/ Na tych słusznych ì życiowych zalo- 
żeniach wzmaga się w Polsce ruch, 
gmierzający do przebudowy ustroju Rze- 
czypospolitej w ten sposób, by produk- 
ftywnym czynnikom społecznym, a prze- 
„dewszystkiem organizacjom, reprezen- 
tującym interesy świata pracy, zapewnić 
inależyte przedstawicielstwo w parla- 
amencie. W tym właśnie kierunku idą 
mrojekty powołania na miejsce Senatu 
Izby Pracy, złożonej ż przedst. związ- 
ków zawod., organizacyj społecznych | 
sgospodarrczych, jako czynników, speł. 
in:ających pozytywne | produktywne 
Yunkcje społeczno-gospodarcze. 


į Generalna Federacja Pracy oplerając 
ślę na swym programie syndykalistycze 
nym kroczy w Polsce na czełe ruchu 
ymierzającego do przekształcenia ustro- 
św Rzeczypospolitej w kierunku oparcia 
jel] bytu i rozwoju na czynnikach Sspołe« 
czno-gospodarczych, na szerokich war- 
stwach pracujących. 


* Dlatego też dziś, kiedy mają się odbyć 
Rrybory do Sejmu i Senatu. musimy gto- 
sno mocno podnieść ł propagować nasze 
postulaty społeczno-gospodarcze w dzie- 
«zinie reformy ustroju. Warstwy pracu- 
ące w Polsce zadecydują o takim czy 
iunym składzie przyszłego Sejmu a za- 
tem i o dalszych losach walki o nowy 
ustrój. Najszersze warstwy pracujące w 
Polsce:muszą więc w obecnym momen- 
içe wykazać jaknajwiększą aktywność. 


Jeśli chcemy by w Polsce nie decy» 
dowano o nas bez nas, jeśli chcemy mieć 
wpływ na bieg życia państwowego i 
gospodarczego, Oraz na ustawodawstwo, 
jeśli wreszcie chcemy mieć w Polsce 
ustrój oparty © najszersze warstwy pra- 
cujące, nie wolno nam przespać obecne- 
go momentu, który ma przełomowe dla 
Polski i polskiego Świata pracy znacze- 
ale. S.K. 


W sprawie Rozporządzenia Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej 0 ochronie 
ryakU praty. 


W dzienniku Ustaw Rzplitej Nr. 54 z 
tcku 1927 ogłoszono Rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczplitej z dnia 4 czerwca 
1927 r. o ochronie rynku pracy. Rozpo- 
rządzenie to postanawia, że Rada Mini- 
strów po stwierdzeniu na wniosek Mi- 
nistra Pracy l Opieki Spolecznej stanu 
bezrobocia zarządza w drodze rozporzą- 
czeń, stosowanie przepisów zawartych 
w tem rozporządzeniu na całym obsza- 
rze Rzplitej, względnie na pewnych ob- 
szarach lub w pewnych gałęziach pracy. 
(Według przepisów tego Rozporządzenia 
ma obszarach, względnie gałęziach pracy 
©biętych powyższemi zarządzeniami — 
pracodawca może zatrudniać pracowni- 
'ka nie będącego obywatelem Państwa 
Polskiego jedynie po uzyskaniu na to Ze- 
zwolenia właściwego wojewody. 


Rozporządzenie to mogłoby znałeźć 
szertokle zastosowanie właśnie na Gór- 
nym Śląsku, gdzie tylu obcokrajowców 
jest zatrudnionych w przemyśle, którego 
cieszą sle poparciem. Zwłaszcza przy 
obecnych redukcjach, przy których ka- 
pitaliści niemleccy usuwają przedewszy- 
siklem Polaków, pozostawiając wielu 
Niemców, obywateli niemieckich. 


Niestety rozporządzenia tego nie mo- 
zna zastosować na Górnym Śląsku, gdyż 
iSejm Śląski dotychczas nie uchwalił 
tstawy zaciągającej moc oboaiązującą 
Rozporządzenia z dnia 4. 6. 1927 r. i na 
Górny Śląsk. 
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Robotnicy! Strzeżcie bezpartyjności 
> zwlązków zawodowych! 


Generalna Federacja Pracy o sytuacji gospodarczej 
io aktualnych zadaniach ruchu zawodowego na Śląsku. 


Obecna trudna sytuacja gospodarcza, 
związane z nią bezrobocie, redukcje załóg 
robotniczych, a zwłaszcza podjęty niedaw- 
no przez Związek Pracowdawców zamach 
na płace robotnicze, nakładają na polski ruch 
zawodowy na Śląsku szczególnie ważne i 
trudne zadania, Związki zawodowe muszą 
w tym ciężkim okresie zapewnić polskiej 
masie robotniczej na Śląsku skuteczną obro- 
rę, ich żywotnych Interesów, muszą ułat- 
wić przetrwanie jej ciężkich czasów, prze- 
dcwszystkiem skutecznie odeprzeć nie- 
usprawiedliwione i niesłuszne ataki praco- 

swców na płace robotnicze i ustawodaw- 
stwo socjalne. Zadanła te mogą wypelnić 
związki zawodowe tylko wtedy, gdy cały 
swój wyiłek skierują dla spraw gospodar- 
czo-zawodowych, odrzucając precz politykę 
I walki partyjne. Tak rozumie swoje zada- 
nia stworzony niedawno z inicjatywy Q. F. 
P. Połski Zespół Pracy. Tak rozumie swo- 
je zadania Gea Fed. Pracy, która podjęła 
akcję skonsolidowania I mzmocnienia za- 
równo. własnych szeregów, jak 1 bratnich 


Daad 6. F. P. pow. Swiętochłowickiego w Wielkich Najdokach 


Na zjazd, który odbył slę w sall Hotelu 
Śląskiego przybyło około 100 delegatów, re- 
prezentantów grup miejscowych G. F. P. 
pow. Świętochłowickiego. Zjazd zagajł pre- 
zes Wydziału Okręgowego ob. burmistrz 
Grzesik, który w powitalnem przemówieniu 
wyjaśnił cel zjazdu 1 podkreślił konieczność 
intensywnej pracy Organizacyjnej. jedno- 
cześnie ob. Grzesik wskazał, że celem zjaz- 
du jest usprawnienie pracy G. F. P. na tere- 
nie powiatu i że w żym celu ma być na 
zjeździe powołana Powiatowa Kom.sja Or- 
ganizacyjna. Zorganizowane ma być rów- 


organizacyj zawodowych, Idących z nią rę- 
ka w rękę w ramach Polsklego Zespołu Pra- 
cy. W tym celu, zwołano szerey Zjazdów 
Powiatowych, których celem jest omówie- 
nic obecnej sytuacji mas wobotniczych, u- 
świadomienie zorganizowanych i niezorza- 
nizowanych robotników o konieczności so- 
lidarnej i htensywnej pracy oraz dokładne 
ptuczenie wszystkich placówek organiza- 
cyjnych, jak mają się zachować I jak pro- 
wadzić pracę. 


W niedzielę, dnia 7 września odbyły się 
2 zjazdy: jeden w W. Hajdukach, na któ- 
ry zjechali się członkowie ścisłych zarza- 
dów wszystkich grup miejscowych G, F. P. 
pow. Świętochłowickiego. drugi w Rybniku 
delegatów wszystkich grup miejcowych po- 
watu Rybnickiego. z organizacyj wchodzą- 
cych w skład Polskiego Zespołu Pracy. 


Poniżej podajemy Sprawozdanie z obu 
ziszdów, które wykazały wielki postęp or 
ganlzacyjny | solidarność organizacyj wcho- 
dzących do Polskiego Zespołu Pracy. 


które wyrażają sig w nadmlermych reduk- 
ciach żywiołu polskiego przy pozostawie. 
niu elementu niemieckiego i olbrzymich 
pensjach dyrektorów, przeważnie Nilem- 
ców. 

Wobec powyższego zebrani protestują 
przeciw takiemu stawianiu kwestji i upo- 
śledzaniu nasze] ludności polskiej na rzecz 
żywiołów wrogich naszej państwowości i 
wzywają kategorycznie wszystkie powoła- 
u2 do tego czynniki rządowe I obywatelskie, 
aby użyły wszelkich środków, by temu sta- 
nowi rzeczy położyć koniec. Zebrani uwa. 


nież powłatowe biuro G. F. P. w Święto-|żają, że ostatni zamach kapitalistów na wy- 


chłowicach. Na przewodniczącego zjazdu 
wybrano ob. Mojzla z Świętochłowic, a do 
prezydjum ob. Rogackiego i ob. Króla. Z ko- 
lei referat o sytuacji gospodarczej | stano- 
wisku G. F. P. i Polskiego Zespułu Pracy 


sokość płac akordowych jest jednem z wielu 
wysląpień wrogich robotnikowi polskiemu i 
ostrzegają wszystkie Rady Zakładowe, by 
bezwzględnie nie dawały się w żadne bez- 
pośrednie układy w te) sprawie z przed- 


w najważniejszych sprawach zawodowych |sjawlcielam| Związku Prac. Przem. Górn.- 


wygłosił ob. Kapuściński. Referent stwier- 
cził przedewszystkiem, że aczkolwiek obec- 
ns sytuacją gospodarcza w Polsce i poszcze- 
gólnych przemysłów jest trudna i ciężka, to 
jednak nie Jest ona bynajmniej anl katastro- 
falna, ani beznadziejna. Dlatego zupelnie 
nieusprawiedilwiane 1 niesłuszne Są alakl 
pracodawców na płace robotnicze, co Wwy- 


Hutniczego, tylko pozostawiły sprawę do 
załatwienia Polskiemu Zespolowi Pracy. 
Ziażd G. F. P. powiatu Świętochłowickego 
zwraca się do władz państwowych z kate. 
gorycznem żądaniem rie udzielenia dalsze- 
go zezwolenia na dalszy pobyt w Polsce 
generalnemu dyrektorow] Kallenbornowi, 
znanemu wrogowi polskich robotników a 


razilo się w wypowiedzeniu umowy plac |noplecznikowi 1 obrońcy niemieckich haka- 
skordowych w przemyśle metalowym Oraz |tystów, oraz innych dyrektorów obywateli 


w przygotowywanych atakach na czas pra- | niemieckich: 


dyrektorów Schódriia, Bern- 


cy | ustawodawstwo socjalne. Jedyną Od-|pharda. Zjazd powiatowy, odbyty w Hajdu- 


powiedzłą, jaką może dać 


wiedź dana pracodawcom przez przedsta- 
wicieli Polsklego Zespołu Pracy. Polski 
Zepół Pracy oświadczył, że nle tylko nie 
godzi się na żadną obniżkę płac akordo- 
wych, ale że zastrzega soble podjęcie akcji 
o ogólną podwyżkę płac. Również jest rze- 
czą jasną, że nie może być mowy o żadnych 
uszczupleniach praw socjalnych mas pra- 
cujących i obniżenia świadczeń socjalnych 
ze strony pracodawców. Takie stanowisko 
moga i muszą zająć polskie organizacje za- 
wodowe, po sumiennem zdaniu sobie spra- 
wy z ogólnej sptuacji, Jak i ze stanu poszcze- 
£óinych przemysłów. W dalszym ciagu 
omówił referent sprawę wysokich płac dy- 
rektorskich, sprawę redukcji załóg robotni- 
czych, oraz sprawy organizacyjne związane 
2 organizacia biura powiatowego i Pcwiato- 
wej Komisii Organizacyjnej. 


Po referacie przewodniczący powital 
serdecznie przybyłego w międzyczasie na 
zlazd p. starostę dr. Szalińskiego, który za- 
brał głos, życząc G. F. P. na terenie powiatu 
jaknajwiększego rozwoju i przyrzekając we 
wszystkich sprawach życzliwe poparcie. 
P. starosta poruszył w swem przemówie- 
n'u szereg bolączck | wskazał, w jakim kie- 
runku winny iść usiłowania organizacyjne 
i prace G. F. P. na terenie powiatu. Prze- 
mówienie p. Starosty, znanego ze swego 
życzliwego stosunku do potrzeb robotni- 
ych. spotkało się z entuzjazmem przyz.łdc 
czych, spotkało się z entuzjastycznem przy- 
jęciem ze strony zebranych. 


Następnie wszczęła się ożywiona, rze- 
czowa i na wysokim poziomie stojąca dys- 
kusja, w której zabierali głos ob. ob.: Wan- 
derka, Werner, Małysz, Kusz, Syska. Mali- 
nowski, Orlik, Sierowski, Rogacki. Fesser, 
Moizel i referent. Po dyskusji jednomyślnie 
przyjęto następujące ręzojucje: 


Zjazd Powiatowy G. F. P. powiatu Świę- 
tochłowickiego stwierdza, że dzisiejszy kry- 
zys gospodarczy, który Jest wynikiem ogól- 
u0-światowe] depresji ekonomicznej, dal 
kapitałowi niemieckiemu, czynnemu na G. 
Slasku sposobność do wystąpień prowoka- 
cyjnych przeclw polskiej klasie pracującej, 


zorganizowana | kach Wielkich wzywa Klub Posłów N. Ch. 
warstwa robotnicza na te ataki, jest odpo-|7 P, jako bratrią organizację, 


aby przy- 
spieszono w Sejmie Śląskim załatwienie 
sprawy ustawodawstwa społecznego, któ- 
rc wniósł do Sejmu Śląskiego P. Wojewoda 
dt. Grażyński, a Sejm odesłał do Komisji 
Socjalnej. 


Doceniając wielkle znaczenie organizacji 
młodzieży pracującej, zjazd wzywa wszyst- 
kie zarządy, członków G. F. P. do stworze- 
nia przy każdej grupie G. F. P. kola mło- 
dzieży pracułącej G. F. P. 


Prócz powyższych rezolucyj zjazd u- 
cliwalił rezolucje w sprawie reformy ustro- 
ju Rzeczypospolitej i w sprawle ataków 
niemieckich na całość granic Rzeczypospa- 
litej treści następującej: 


Zjazd stwierdza, że fccząca się obecnie 
w Polsce walka o reiormę ustroju Rzeczy- 
pospolitej nietylko initeresuje, ale bezpośre- 
dnio dotyczy ini>resów mas pracujących w 
Polsce. 


Gen. Fed. Pracy w myśl swych zasadni. 
czych ideowych założeń | interesów pol- 
skiego świata pracy, uważa za konieczne 
poprzeć w walce o nowy ustrój Rzeczy- 
gospolitej, ten obóz, który chce reiormę u- 
s.roju oprzeć na zapewnieniu organizacjom 
zawodowym ìl gospodarczym należytego 
wpływu w Państwie, zwłaszcza na usta- 
wodawstwo i bieg życia gospodarczego, w 
szczególności przez powolanie lzby Pracy, 
ziożonej z przedstawicieli organizacyj za- 
wodowych I gospodarczych i posladające| 
uprawnienia ustawodawcze. 


Zebrani uważają ostatnie występy minl- 
stra Treviranusa, poparte przez szereg tut. 
Niemców, za zamach na niepodległość na- 
rodu polskiego „który po blisko półtora wie- 
kowej niewoll zdołał zerwać jarzmo kalda- 
nów i protestują przeciw temu kategorycz- 
nle. Równocześnie stwierdzają zebrani, że 
jakiekolwiek zamachy na całość obecnych 
granic naszego państwa zosłaną odparte 
bczwzziędnie stądkolwiekby one po 
dziły. Wojny nie pragniemy, bo nigdy nie 
prowadziliśmy jej w celach zaborczych, ale 
narzuconą nam walkę prowadzić będziemy 
do ostatecznego zwycięstwa, 
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Pa uchwaleniu rezolucji dokonano wy- 
bcrów Powiatowej Komisji Organizacyjnej, 
w skład której weszli: ob. ob. Król, Fol- 
warczny, Dziuba, Niemczyk, Orlik. Porąbka 
i Małysz. 

Po wyczerpaniu porządku obrad prze- 
wodniczący zamknął zjazd, który stanowt 
bardzo ważny etap w dalszym rozwoju or- 
ganizacji. 


Didi Polskiego Zespołu Pracy w Rybniku, 


W dniu 7 b. m. © godz. 10 w sall p. Sj- 
mona w Rybniku odbył się Zjazd delegatów 
organizacyj wchodzących w skład Polskie- 
go Zespołu Pracy. Obecnych było 270 de- 
legatów. Zjazd powitał i przewodniczył mu 
ob. Piotr Kubiak, sekretarz G. F. P. na po” 
wiat Rybnik, Jako pierwszy referent prze- 
mawiał ob. Daniel Wilhelm z Centr. Zw/ 
Górn. Rzplitej Polski. Mówca zobrazował! 
konieczność utworzenia Polskiego Zespołu 
Pracy i po jakiej linji mamy postępować, by: 
wszystkich Polaków-Ślązaków skupić pod! 
jeden sztandar, jakim jest Polski Zespół 

racy. j 

Drugi referent ob. Derejczyk Stanisław, 
z G. F. P. Przem. Górn. zobrazował obecne. 
położenie gospodarcze całego świata i zwią-! 
zane z tem bezrobocie. Mówca zapoznał, 
słuchaczy, z jakiemi trudnościami walczy 
Rząd, mając w Polsce ulokowane obce ka- 
pitały, wrogie nie tylko cobotnikowi, ale ż 
państwowości polskiej. 

Jako ostatni przemawiał ob. Musioł, 
przedstawiciel Ch. Z. Z., który mówił o szko- 
dliwej działalności organizacyj partyjnych, 
przytaczając Szereg faktów. W dyskusji! 
zabierali głosy: ob. ob. Kuczera Józef, Piel- 
czyk Karol I Sitek Ludwik z G. F. P., ob. ob.’ 
Czapla Jan I Kozioł Wilem z C: Z. P. Rz. P. 
i Frylich Teodor z Ch. Z. Z. Po wysłuchaniu: 
referatów przedstawicieli Polskiego Zespołu” 
Piacy Zjazd Polskiego Zespołu Pracy w 
Rybniku uchwalił co następuje: i 

Wobec wlolkich I nieuzasadnionych re- 
dukcji załóg robotniczych, apelujemy do 
władz o niezezwolenie na redukcję robotni- 
ków w przemyśle powlatu rybnickiego, | 
gdyż, łak z sytuacji poszczególnych zakłas. 
dów wynika, odczuwa się brak robotników.. 
Norzekania pracodawców na clężką sytua= 
cję nie uznajemy, gdyż nle widzimy osZzczę- 
dności u samych pracodawców w admini-' 
stracji a zwłaszcza pod wzgledem pensyl I' 
tentjem dyrektorskich. Przy koniecznem. 
ograniczeniu warsztatów pracy, powinno 
sle redukować przedewszystkiem siły luke. 
susowe składające się z obcokrajowców. 


W dzledzinie ustawodawstwa robotol- 
czego uważamy za konieczne wprowadzenie 
na terenle Woj. ląsklego ustawy o 8-godzin- 
nym dniu pracy i urlopach 14-dnlowych. 

Ubezpieczenie na starość | nlemoc win- 
no być odprowadzone, ale bez na|mniejsze- 
go uszczerbku praw robotników śląskich. 

Zjazd apeluje do przedstawicieli zwląz- 
ków Polskiego Zespołu Pracy, aby przy 
zbliżających się układach zarobkowych tak 
w hutnictwie jak w górnictwie z całą siłą 
odparli zamach pracodawców na zarobki 
robotnicze. W górnictwie domagamy się 
przy pczyszlych pertraktacjach wyrówna- 
nia 4-procentcwe| różnicy płac rewiru ryb- 
nickiego z rewirem centralnym. 

Zjazd delegatów Polskiego Zespolu Praf 
cy potępia kategorycznie destrukcyjną r 
botę różnych opozycjonistów tak z prawicy. 
jak z lewicy, która poczyniła wielkie szkody, 
robotnikowi śląskiemu i nawołuje wszyste. 
kich robotników do gremialnego wstępowa- 
nia w szeregi związków zawodowych; 
Polskiego Zespołu Pracy, celem wytężenią 
wspólnych sil dla naprawienia stosunków 
robotniczych, zaniedbanych przez zbankru= 
towanych polityków partyjnych. 

Na tem Zjazd zakończono hasłem „Cześć' 
Pracy“! 

D N M oN 


Komunikat 

Śląsk. Wydziału Okręgowego G. F. P. 

Śląsk; Wydział Okręgowy G. F. P. 
podaje do wiadomości ogółu członków, 
ze w skład Wydziału wszedł ob. red. 
Kapuściński Stefan w charakterze se- 
kretarza generalnego i redaktora orga- 
nu związkowego. 


Za Śl. Wydzial Okręgowy: 

(—) Grzesik Karol, prczes. 
(— Kapuściński Stefan, sekr. generalny. 
EBDSTE > Z A 
Członkowie! Czytelnicy! Żądajcie, 
aby w każdym lokalu było nasze pismo 
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Z życia G. F. P. 


Wspaniały rozwój Federacji Kolejowców Polskich. 


H. Walny Zjazd Delegatów Federacji 


Idea niezależnych od wpływów par- 
tymych związków zawodowych zdoby- 
wa coraz szersze masy robotnicze w 
Polsce. Najlepszym dowodem tego jest 
imponujący wprost rozwój najmłodszej 
Federacji, jaką jest Federacja Kolejow- 
ców Polskich. Ten pomyślny i pocie- 
szający rozwój uwidocznił się na odby- 
tym w ubiegłą niedzielę w Katowicach 
li. Walnym Zjeździe Federacji. 

Na zjazd przybyli delegaci wszyst- 
kich kół i oddziałów Fed. z D. O. K. 
P. Katowice i D. O. K. P. Poznań w licz- 
bie przeszło 100. Z przyczyn technicz- 
nych nie przybyli jedynie delegaci D. O. 
K. P. Gdańsk. Przybyli również liczni 
zoście, przedstawiciel D. O. K. P. Kato- 
wice. Dr. Włodek, w zastępstwie dyrek- 
tora p. inż. Niebieszczańskiego oraz 
przedstawiciele bratnich  Federacy]: 
Przemysłu Górniczego, Metalowego, Ga- 
stronomiczno - Hotelowego i Śląskiego 
Mydziału Okręgowego. 

Zjazd otworzył prezes Tymczasowe- 
go Zarządu Głównego ob. Kuźma, wita- 
jąc delegatów, przedstawicieli władz, 
związków i gości. Na przewodniczące- 
go Zjazdu powołano red. Kapuścińskiego. 
a do prezydium ob. ob.: Knitera z Pozna- 
nia, Szpila, Szczeponika i Skwarę. 

W imieniu Fed. Przem. Metalowego 
witał zjazd ob. Rogacki, w imieniu Fed. 
Przem. Gastron. - Hotelowego ob. Kem- 
p.ński, w imieniu Śląskiego Wydziału 
Okręgowego ob. red. Kapuściński. Od- 
czytano również pisma nadesłane do pre- 
zydium zjazdu przez p. dyrektora D. O. 
K. P. inż. Nicbieszczańskicgo oraz od 
Zarządu Głównego Federacji Przem. 
Górniczego. 

Sprawozdanie z prac Tymczasowe- 
go Zarządu Głównego wygłos'ł prezes 
Zarządu ob. Kuźma. Jak ze sprawozda- 
n:a wynikało, Federacja Kolejowców 
Polskich w ciągu ostatnich 3 miesięcy 
dokonała wielkiego wysiłku organizacyij- 
nego. Uporządkowano przedewszyst- 
kiem wewnętrzny dział organizacyjno- 
aćministracyjny i kasowo - rachunkowy, 
załatwiono wiele zaległych spraw zawo- 
dowych (około 150) oraz podjęto energi- 
cznie dalszą rozbudowę organizacyj, po- 
większając o 300 proc. liczbę członków 
Tuederacji. W sprawozdaniu swem prezes 
ob. Kuźma energicznie odparł niesłuszne 


Kolejowców Polskich w Katowicach. 


i demagogiczne ataki i zarzuty, jakie 
Federacji Kolcjowców stawiają związki 
partyjne, a głównie Z. K. P. Sprawozda- 
nie ob. Kuźmy, wykazujące szybki roz- 
wój organizacji, do której garną się li- 
czne rzesze, znicchęconych do związ- 
ków partyjnych, pracowników  kolejo- 
wych, przyjęte było przez zjazd burzli- 
wemi oklaskami. 

Sprawozdanie kasowe zdał skarbnik 
ob. Wójcik. Ze sprawozdania wynika, 
że związek stanął już na mocnym grun- 
cie finansowym, pozwalającym nie tylko 
na wypełnienie wszystkich obowiąz- 
ków, jakie Związek ma w stosunku do 
swych członków, ale i na dalszy rozwój 
organizacji. 

Po sprawozdaniu Komisj; Rewizyjnej, 
która stwierdziła wzorowe prowadzenie 
ha2sowości i rachunkowości przez Zarząd 
Tymczasowy na czele z ob. Kuźmą, prze- 
prowadzono dyskusję nad sprawozda- 
niami, w której zabierali głos ob. ob.: 
Rudnik, Piastowski, Mielczarek (Po- 
znań), Strzelczyk, Kniter (Poznań), Moń- 
sko, Szpil i Breguła. Po dyskusji, stoją- 
cej na bardzo wysokim poziomie oraz po 
kcńcowem przemówieniu prezesa ob. Ku- 
źmy i przewodniczącego red. Kopuściń- 
skiego, Zjazd jednomyślnie wśród go- 
rących owacyj na cześć prezesa Kuźmy, 
uchwalił? absolutorjum ustępującemu Z3- 
rządowi Tymczasowemu. Po wybraniu 
Komisji Matkj zarządzona zostala przer- 
wa. 

Po przerwie na wniosek Komisji Mat- 
ki wybrano nowy Zarząd Główny Fe- 
deracji Kolejowców Polskich w następu- 
jącym składzie: prezes — ob. Kuźma, I. 
wiceprezes — ob. Kniter (Poznań), II. wi- 
ceprezes — ob. Breguła sekretarz — ob. 
Skwara, zast. sekretarza — ob. Piaskow- 
ski, skarbnik — ob. Wójcik, ławnicy ob. 
ob.: Szpila, Musioł, Moisko, Centawer, 
Hercka i Strzuda, Do Komisj; Rewizyj- 
nej wybrano ob. ob.: Gwiozdę, Żychonia 
i Sebastjana. Do Sądu Organizacyjnego 
cb. ob.: Rzeźniczka, Żurowskiego i To- 
masa. 

W dalszym ciągu obrad Zjazd u- 
chwalił wysłanie depesz hołdowniczych 
do p. Prezydenta Rzplitej, do p. Marszał. 
ka Piłsudskiego, do p. Ministra Komuni- 
kacji, do p. Wojewody dr. Grażyńskiego, 
do pp. Dyrektorów D. O. K. P. Katowice 


i Poznań, do ks. Prymasa Hlonda ; bisku. 
pa Adamskiego. 

Jednomyślnie również uchwalono 
protest przeciw mowie Treviranusa oraz 
rezolucję, wzywającą społeczeństwo pol- 
skie na Śląsku do jednolitego frontu pol- 
skiego przy boku Rządu Marszałka Pil- 
sudskiego. 

Po obszernej dyskusji nad sprawami 


zawodowemi uchwalono szereg rezolua 
cyj w tych sprawach. 

Na tem Zjazd został zamkrięty. Ram 
jeszcze stwierdzić należy, że Zjazd wy4 
kazał wielki zapał do pracy, jaki istniej 
we wszystkich kołach, oraz zdrowe poda 
stawy ideowo-zawodowe, które gwarant 
tują dałszy pomyślny rozwój Federacjh 
Kolejowców Polskich. 


Uchwały li Zjazdu Walnego 
Fecderacii Kolejowców Polskich. 


Protest przeciwko wystąpieniu Trevi- 
ranusa ł apel o jednolity front polski 
przy boku Rządu Polskiego. 


Walny Zjazd Federacji Kolejowców Polskich 
podnosi. stanowczy protest przeciwko bezczel- 
nemu zamachowi na zachodnie granice Rzplitel, 
który wyraził się jasktawo w mowie niemiec- 
kiego ministra Treviranusa. 

Walny Zjazd piętnuje postępowanie pewnego 
odlamu prasy polskiej, która nie pomnąc na ze- 
wnętrzne niebezpieczeństwo, podkopuje autory- 
tet Rządu I Państwa, a przez nicuzasadnione i 
nicsluszne zarzuly podrywa u mas ludu śląskiego 
zaulanie do własnego paóstwa. Niebezpieczeń- 
stwo niemieckie winien caród polski odeprzeć 
przez solidarną postawę przy boku Rządu Pol- 
skiego. Dlatego Zjazd wzywa polskie spolecz:ń- 
s'wo na Śląsku do stworzenia jednolitego froztu 
wyborczego, gdyż polska jedność — to polskie 
zwycięstwo. 


Wnioski Okręgu Poznańskiego F. K. P. 
uchwalone przez Walny Zjazd Federa- 
cji Kolejowców Polskich w Katowicach 


L W sprawie dodatków 2a slużbę nocną pra- 
cowników pio poblerający * tych dodatków za 
pracę w porze nocnej oraz nomlnacji tych pra- 
cowalków, kiórzy złożyli egzamina ściśle. — 
Zatrudnieni pracownicy w różnych gałęziach 
służby jak sirażnicy zaporowi, obchodowi, baga- 
żcwi i inni pomimo pelnienia służby w porze no- 
cnej nie olrzymują dodatku za służbę nocną. Za- 
rząd Okręgowy D. O. K. P. Poznań wnost wnio- 
Sek i prosi Walny Zjazd P. K. P. o calkowite 
pparcie i przyjęcie tegoż wniosku oraz o wyzłą- 
pienie do M. K. celem przyznania powyżej wy- 
nienionym dodatku za służbę nocną w myśl 
tstiniejących przepisów odnośnie do tych pracow- 
ników, którym dotąd dodatek za slużbę nocną 
się wypłaca.] Również Zarząd Okręgowy D. O. 
K. P. Poznań upzasza Walny Zjazd P. K. P. o 
łaskawe wystąrienle do D. O. K. P. Poznań oraz 
M. K. o przemianowanie tych pracowników, któ- 
rzy od szeregu lat zlożyli cgzzamina ścisle a dotąd 
ich nie przemianowano. Przytacza się, że kandy- 
daci na zwrotniczych posiadają egzamina Ścisłe 
jiż od roku 1926 I że pelnią służbę stałą na unar- 
mowanych i w elacie przewidzianych stanowi- 
skach a elatu otrzymać nie moga. Również pala- 
cze oraz t. zw. slacyjni, od szeregu lat wycze- 
kują daremnie na elalowanie. Nadmienia się je- 
Szcze, że wymierienl kandydaci byli już kiika 
razy pociągami do nominacji i badani przez leka- 
rza z wynikiem dobrym dotąd jędnak nie wia- 
domo z jakica powodów etatu nle otrzymali anl 
nie otrzymali nawet odpowiedzi. 

lI. Zatrudnieni już od k.lku lat pracownicy se- 
zonowl w pracy na P. K. P. daremnie wyczekują 
przeszeregowania. Mimo kilkukrotnych wystą- 
pień w ie] sprawie tak w Dyrekcji Poznań jak 
również w M. K. dotąd sprawa ta nie znalazla 
należytego zrozumienia, Dyrekcja Poznań ! M. K. 
dctąd nie poczynily żadnych kroków, aby zado- 
wolić kilkutyslęczne rzesz: pracowników sezono- 
wych. Jest to niesprawiedjiwość, której należało 
by położyć kres. Zarząd Okręgowy wnosi niniej- 
Szy wniosek : prosi Walnv Zjazd F. K. P. o cal- 


kowite jego przyjęcie zaś Qiówny Zarząd P. K. P 
o szybkie wystąpienie z memorsjałem należycie 
uzasadnionym w tej sprawie jak również w spraq 
wie ich uposażenia. ” 

Pracownicy sezonowi. mimo ich szczopleg 
wynagrodzenia zmuszeni są wykonywać praceż 
na równi 2 pracownikami stałymi zaś ich płace 
są niższe, niżeli wynoszą ceny rynkowe. Pra4 
cownicy sezonowi zatrudnieni od szeregu lat naj 
PKP. złożyli już przepisaae egzaminy w różnych 
gałęziach służbowych, mimo to nie pociąga się 
ich do przeszeregowania. W kilkudziesięciu wy 
padkach stwierdzono, że pracownicy sezonowð 
złożyli egzamina znacznie wcześnie] niżeli pra- 
cownicy stali dziennie pla'ni. Mimo to pomija się 
ich i uwzględnia się tylko stałych dziemnie płat- 
nych aczkolwiek znacznie później złożyli egza« 
mina. Zaś pracownicy sezonowi czekają w nie- 
skończoność, a D. O. K. P. nie przestrzega lisí 
starszeństwa. Zarząd okręgowy P. K. P. 
niniejszy wnicsek temsamem prosi Zjazd o całko4 
wite przyjęcie. Zaś Główny Zarząd P. K. P. œ 
urzedlożenie memorjalu w M. K. i o wydaniel 
zarządzeń do ścislego pizestrzegania list stard 
szeństwa bez różnicy na charakler slużbowyj 
pracownika. + 

HI. Pracownicy P. K. P. wyczekują daremnie 
ra wypłatę reszty dodatku mieszkaniowego nd 
rok 1928. Dodatek len Jest już od szeregu miesięw 
cy uchwalony, a iednak nie przychodzi do wypla< 
ty. Tedy rówrueż i ten waiosek prosimy przyjąć) 
zaś Glówny Zarząd uprasza się o ubieganie sięt 
w M. K. o wypłacenie zaległego dodatku inicszsj 
kaniowego. 


Postulaty służby handlowej. 


1) Pracownicy służby h:ndlowej domagalą sig 
przyznania etatów tym pracownikom, którzjią 
pracują na stanowiskach służbowych. do którycta 
jest przewidziany etat, oraz przeszeregowania 
wszystkich pracowników eiatowych do tych grum 
uposażeniowych, do który.h wedlug najnowszycim 
stanowisk słażbowych powinniby należeć, 

2) Pracownicy slużby handlowej] domagalļa sid 
aby dopuszczono do egza.ninów ustnych także m 
ścisłych wszystkich tych pracowników, | 
siale I bez przerwy zatrudnia się na stanowiskacy 
cla pracowników etatowych. 

3) Pracownicy służby handlowej również dod 
magają się przyznania umundurowania wszysta 
kim pracownikom w eksp. *uw. pospiesznych, basj 
gażowych, tak na głównych stacjach jak i nań 
pomocniczych i to na tyca samych zasadach, na 
jakich (umundurowanie) otrzymują pracownicy 
irnych działów slużby kolejowej. » 

4) Pracownicy służby handlowej domagają si 
przyznania wszystkim pracownikom zatrudni 
rym w eksp. tow, pocpiesznych i bagażowyc 
ra głównych | pomocniczych stacjach dodatkaj 
nocnego tym pracowrikom, którzy pelnią slużbe! 
w porze nocnej. * 4 

5) Pracownicy sitżby handlowej żądają, ab 
wladze kolejowe, szczególnie wzięły uwag 
sposób traktowania praczwników powracającyc 
2 wojska, ponowne zatrudnienie tych pracow. 
ników nasląpić ma w warunkach w jakich tc 
zatrudniano przed zaciągnięciem do slużby wo; 
skowej. Upraszamy Ministerstwo Komumikacji,7 
ażeby pracownikom tym przyznano te same pra 
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Rozważania robotnika o współczesnej 
Polsce. 


„O ty ziemio Polska, ty bogata, że 
wyżywić mogłabyś pół świata, a dla 
własnych dziecj nie masz chleba“ — mó- 
wi Kornel Ujejski. Gdy spojrzymy na 
obecne życie klasy pracującej, to widzi- 
my, że jest ono szare, ciężkie wyjaławia- 
jace. Obecnie bezrobocie odbija się naj- 
gorzej na proletarjacie, a ci, którzy na- 
wet mają tę pracę, zarabiają tylko tyle, 
by nie umrzeć z głodu. 


Przeciętny zarobek robotników wy- 
kwalifikowanych i kobiet wynosi tygod- 
r.owo 20—25 zł. Kobiety rozpoczyna- 
jace pracę zarabiają 12—18 zł. tygodnio- 
mio. Zarobki robotników wykwaliiiko- 
wanych i urzędników wynoszą 40—50 
zł. tygodniowo. Niskie zarobki znajdują 
uzasadnienie przedewszystkiem w wiel- 
kiej podaży rąk.roboczych. Rąk robo- 
czych jest tak dużo, że w sposób hamu- 
jacy wpływają na podniesienie zarobków 
i polepszenie ogólnych warunków pracy. 
Na miejsce wydalonego robotnika, prze- 
mysłowiec znaleźć może innego, który 
zgnębiony bezrobociem zgodzi się na 
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każde warunki zaproponowane przez 
pracodawcę. Do tego wzmożonego wy- 
zysku przez pracodawców dochodzi 
wprost do nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy. 

O chleb codzienny i wielką ideję wo- 
łają robotnicy. Tego społecznego, du- 
chowego wysiłku musi dokonać całe 
społeczeństwo. W życiu spolecznem 
każdy jest człowiekiem, chłop czy mag- 
nat. Chodzi o jakość życia. Proletarjusz 
musi się stać duchowym arystokratą. A 
węc celem, do którego nam trzcba dążyć 
musi być ideał arystokratyzacji życia, 
działalność ewolucyjno-twórcza, skupio- 
na i natężona wola ku pięknemu i moc- 
nemu życiu oraz rozlewność, płodność 
i intenzywność życiowa. Teraz, kiedy 
zdobyto wolność, trzeba imać się pracy 
cd podstaw. Nie jesteśmy zwolennikami 
gwałtownych rewolucyj, bo wiemy, że 
ta droga prowadzi w krwawą próżnię. 
Dóbr materjalnych, przedstawiających 
wartość kulturalną, nie wolno niszczyć, 
nie wolno robotnikowi napiąć zbyt swe- 
go łuku nienawiści, ale nie wolno kapi- 
taliście, któremu dzieje się lepiej od ro- 
botnika przeholować, doprowadzić do 
ostatecznych granic zbyt nicludzkiem po- 
siępowaniem względem człowieka pra- 
cującego fizycznie. Wszyscy nazwzajem 


musimy się coś nieco ograniczyć dla bliź- 
riego, musimy kochać człowieka w spo- 
sób najintenzywniejszy. Przecież i ro- 
butnik chce żyć jak człowiek į brać u- 
dział w powszechnej twórczości przy- 
szłego idealnego życia. Wszystkim nam 
powinno zależeć na podniesieniu warto- 
ścj moralnej narodu. Wszakże naród to 
ludzie pracy inteligentnie wykonywanej, 
piacy rzetelnej każdego człowieka na 
swem stanowisku, równego sobie godno- 
ścią, czy to będzie robotnik, czy inteli- 
gent į uzupełniającej się nawzajem. Cho- 
dzi o to, żeby nareszcie każdy człowiek 
w Polsce wsłuchał się w to kochanie 
serc, wsiąkanie krwi, mękę podziemną 
bez świadków, mękę zapomnianą, niewy- 
słuchane skargi, żale niewypowiedziane. 
Trzeba nareszcie uwzględnić w życiu 
palskim robotnika, tego, który tworzy 
wartości techniczne życia. On to pośred- 
nio umoralnia życie ludzkie, umoralnia 
dlatego, że upiększa, czyni piękniejszem, 
przyjemniejszem. 

Co należy czynić, aby w walce o wy- 
zwolenie człowieka z pod jarzma głodu 
zabezpieczyć przed krwawem wyjściem 
na ulicę? Mówi Żeromski: „Albo spra- 
wa póidzie krzywym łukiem rewolucji, 
o której nikt nie wie, dokąd ona zajdzie 
— albo jak to zwykle czynią mistrze w 


organizowaniu stosunków życia na zieŃ 
mi — Anglicy — szlakiem cięciwy za 
biegnięcia rewolucji drogi naprzałaj dr 
gą mądrej dobrowolnej chrześcijańskie 
go. W przypadku pierwszym w przypad. 
ku rewolucji zniszczone zostaną skartyj 
kultury į sztuki, które są w naszem posi 
daniu, lać się będzie krew i rozpocznie 
się chamstwo biednego stralowanegoi 
człowieka. W przypadku drugim — sta. | 
łoby się zadosyć tej wysokiej zasadziej 
rajszlachctniejszego z plemienia szlach=9 
ty: h 
„Nie, nie spychać nigdy w dół, 
Lecz do coraz wyższych kół, 


Iść przez duchów podniesienie. 
Bo cel światów szlachetnienie.'" 


, 
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Dochodzimy do wniosku, że ludzkoś 
chce się uratować przed wyniszczenie 
ciała i ducha, musi pójść po drodz 
współdziałania. Bo wszak czy to mię- 

dży narodem, czy między klasami s 
łecznemi jest więcej interesów zbliżo 
nych niż rozbieżnych. Każdy stan zła) 
ekonomicznego, pojedyńczego czy zbio- 
rowego, odbija się ujemnie na całem sp 
łeczeństwie. Z tego jest jedno wyjście: 
sol qaryzm pojęty jako rewolucja moral. 
na unikająca środków gwałtownych, k 
ra chce zniszczyć kapitalizm, musi go na 


pierw czemś zastąpić. Ważniejsze jest; 
EJ z MAJ s 


_ Str. 4. 


wa, jakich nabyli w służbie państwowej przed 
odbyciem powinności wojskowej. Przerwa woje 
skowa powinna być uważana jako dalszy ciąg 
clużby państwowej. Dotychczasowe bowiem po- 
siępowanie względem tych praoowników jest 
wielce krzywdzące. 

6) Pracownicy slużby handlowej domagają slę 
powiększenia premii ładuakoweł lub jej calkowi- 
tego zniesienia. Premja ta ma miesąc nigdy nie 
przewyższala jednego złlego ma każdego po- 
szczególnego pracownika. 

7) Pracownicy służby handlowej domazają się 
ziównania z pracownikarui umyslowymi w wy- 
miarze urlopu wypoczynkowego. Urlop powinien 
wynosić 21 dm, 

8) Pracownicy służby £andlowej domagają się 
wynagrodzenia za godziny nadliczbowe w myśl 
15 przepisów o uposażenia pracowników nieela- 
towych. 

9) W służbie handlcwej wydawano mydło pra- 
cownikom do czyszczenia *ąk. Oa pewnego czasu 
swyczaj ten vstal. Nickiśrw towar się brudzi. 
Kolej zaś wpłaci odszkodowanie. Domagamy się 
tedy wydawania mydła do czyszczenia rąk jak 
dotychczas, 


Rezolucje w sprawie pracowników 


warsztatowych. 


1) Rzemieślników, których z pracy warszta- 
lowej przeniesiono do pracy w odcinkach drogo- 
wych, należy z powroteni umieścić w warsz:a- 
tach. Wykształcenie fach »v.e tych pracowników 
nabyte w trzech względnie czteroletniej bezplat- 
mei nauce, winno uchronić ich od pomiewierania 
„w pracach drogowych, a także od zmniejszenia 
‘Ach wynagrodzeń. 


„SYNDYKALISTA” 
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2) Przeszesegowania wszystkich pracowni- 
ków sezonowych za stały:h, względnie próbnych 
pracujących bez przerwy w wazsztatach P, K. P. 
przez jeden rck. 

3) Zlikwidowanie Świętówek. 

4) Sprawiedliwszego podziału premii warszła- 
tcwej. jedni pracownicy otrzymują tę premię co 
miesiąc po 250 zł. a cł Lo faktycznie na premię 
pracują tylko od 50 do 70 z» Prosimy o spowodo- 
wanie rozciągnięcie premji warsztatowej lakże na 
pisarzy warszlatowych, rachunkowych i perso- 
palnych. 

5) Spowodowanie wydania polecenia wypła- 
cenia drugiej raty dodatku mieszkaniowego na 
zakup najnieztcdniejszych potizeb zimowych 
dla naszych rodzin. 

6) Domagamy się zaopatrzenia wszystkich 
warsztatów w ubikacje dc przechowywania u- 
brań oraz na umywalnię wzgl. lazienkę, gdyż 
tekowych brak a istniejące nie odpowiadają hi- 
gienicznemu przeznaczeniu 

7) Pracownicy warształow] wyrażają uznanie 
wszystkim tym przełożonym, którzy z nami lą- 
czą się w szzregach P. K. P. dla uskutecznienia 
ideologji Pana Marszałka Piłsudskiego. Dla urze- 
czywistnienia tej ideologj! chcemy solidarnie i 
we wzajemnem zaufaniu pracować, 

8) Zorzanizcwani pracownicy warszlatow| w 
P K. P. potępiają z całą surawością wszystkich 
nlezorganizowanych, którzy mając częslo lepsze 
stanowiska zapominają o klasie pracujące] i są 
szkodnikami raszej sprawy. Oni to także są szko- 
dnikami polskiego stanu posiadania i anliypań- 
stwowo usposobieni, gdyż duchem, słowem i 
czynem należą do obozu wrozlego. Żądamy usu- 
nięcia ich z pracy na P. K. P. 


Komunikacji 


naprawia Krzywde z roku 1925. 


Na podstawie rozporządzenia Mini- 
sterstwa Komunikacji z dnia 31. maja 
br. VI. I. 7517-30, Dyrekcja Kolejowa 
pa skutek naszego wystąpienia uznała 
śwladectwa o uzdolnieniu (świadectwa 
uauki) wydane przez kopalnie, buty i fa- 
bryki i przedłożone przez pracowników 
kolejowych przed wejściem w życie roz- 
porządzenie M. K. z dnia 12. 3. 1925 za 
równorzędne z listami wyzwojcnia. Od 
pracowników objętych powyższem za- 
rządzeniem nie należy przeto żądać po- 
świadczeń posiadanych świadectw przez 
Izbę Rzemieślniczą. 

W związku z uznaniem wspomn!a- 


nych świadectw za równorzędne z lista. 
mi wyzwolenia odnośni pracownicy Z0- 
staną przeszeregowani do należnej im 
Lkategorj; płacy I to wstecz od 1 maja br. 

Przez zarządzenie M. K. z roku 1925 
odnośni pracownicy kol. zostali dotkliwie 
poszkodowani w zarobkowaniu, gdyż 
przeszeregowano ich z kaiegorji wyż- 
szych do kategcryj niższych. Otóż 0- 
becny Rząd krzywdę tę naprawia i 
wspomnianym pracownikom przywraca 
dawniej posiadane kategorie płac i to 
nawct wstecz od 1 maja br. Wyniknie 
z tego dość poważna nadjdxata zarob- 
ków. 


Federacia Bracy Przem. Metaiowago, 


Zebranie metalowców. 


u 

KróL Huia. W niedzieię, dnia 21 września tr. 
odbylo się u nas zebranie, na którem przewodii- 
czył ob. Niedbała. Referat o sytuacji gospodar- 
czej wygłosi! ob. Bajdur. W dyskusji zebrani 
wypowiadaii się po myśli wywodów referen:a. 
W wolnych głosach ostro krytykowano Radę Za- 
4rgową, która Świadomi2: szykanuje obywatelt 
Polaków. Po załatwieriu spraw organizacyjnych 
i ptzyjęcłu rezolucji, ob. Niedbala hasłem „Cześć 
'Pracy* zamkną! zebranie. 


5 Rezolucja: 


Na zebraniu OQeneralnej Federacji Pracy, vd- 
bytem dnia 21 września bz. w Królewskiej Hucie, 
zcbrani protestują przeciwko Radzie Zalog. w 
Hucie Królewskiej jako wrogim czynnikom nie- 
mieckim, którzy uprawiają rcbolę przeciwko 
Państwu Polskiemu i posl.igują się nieistniejącem 
<ozporządzeniem Ministra Pracy i Opieki Spo- 


to, niżby go w stanie pobić. Solidaryzra 
fest nie tyle przyszłym celem, jak teraź- 
niejszą rzeczywistością moralną. Ta to 
twórcza ewolucja musi mieć żywych lu- 
Czi na celu, nie grozić, lccz przestrzegać, 
kładąc nacisk na zrozumienie państwa. 
¡Trzeba nie tracić z oczu dobra narodu, 
jari na jedną chwilę, ale trzeba dać pod- 
stawy fundamentu, na którym dopiero 
budować gmach narodowy. Trzeba mieć 
duszę tkliwą i umieć ocenić niedołę brata 
'cziowieka. Nie trzeba zamykać oczu na 
kstnienie nędzy i niedoli. Bo cóż ma zna- 
czyć nędza, brud i ubóstwo? Czyż za- 
[wsze cechą naszego życia ma być pogoń 
!'za jadłem i napojem, która jest wiekui- 
stem źródłem rzezi i mordów oraz wszel.- 
kiej nienawiści społecznej. Trzeba dążyć 
do poprawy życia ogólnego, uświada- 
miat sobie nadchodzące niebezpieczeń- 
siwo. Nicpokój o dobro społeczne musi 
|być motorem naszych czynów. Nie mał- 
pować, a raczej jeżeli tworzyć CoŚ no- 
Wego, to na metodę polską, a nie bolsze- 
iwicką. Czyż narody w naszej epoce nie 
są dojrzałe do tego, aby wspólnie twór- 
czo pracować dla ideału powszechnego? 

Realnie biorąc jesteśmy w przededniu 
założenia banku międzynarodowego, któ- 
Tego zadaniem będzie zdobycie rynków 
zhytu, zwtaszcza na dalekom wschodzie. 


lccznej o wydzleniu przeważnie robotników pol- 
skich. Zebrani w pkr. dzlsicjsze] redukcji apelują 
óc Komisarza Demobilizacyjnego o rozwiązanie 
Rady Robotniczej, która uprawia robotę anty- 
pzństwową, co już stwierdziły władze policyjne. 
Nie mogąc dłużej tolerować zakusów niemieckich 
na niekorzyść robolnikuw polskich | na nieko- 
rzyść Państwa Polskitgy, żądamy zamisnowa- 
nia Komisarycznaej Rady Robotmiczej. któraby 
prowadziła rokotę na korzyść spoleczeństwa. kla- 
sy pracującej i na korzyść Państwa Polskiego. 
W dodatku prosimy władze polskie o wydalenie 
z Huly Królzwskiei dyre«.ora Bernarda i nadin- 
żyniera Frencela, którzy sabotują gospodarkę 
polską. br. 
Chorzów. W zonledziałek, dnia 22 bm. od- 
było się zebranie grupy, na którem przewodni- 
czył ob. McJzek. Reierat ra lemat sytuacji go- 
spodarczej 1a2 o ruchu syrdykalistyczaem wy- 
złosjł ob. Bajdur. W dyskusji przemawiało kiiku 
otywateli, w myśi wywojów relerenia, W wol- 


Finansowanie rozwoju gospodarczego, 
które musi doprowadzić do wchłonięcia 
armji bezrobotnych nawet przez najbar- 
dziej znacjonalizowany przemysł zachod- 
niej Europy i Słanów Zjednoczonych. Go- 
spodarcze Stany Zjednoczone Europy już 
dzisiaj nie są miarką wiedeńskiego filo- 
zofa z Calergji, ale tematem obrad Ligi 
Narodów, bo energja twórcza rozprasza 
Się, rozdrabnia i należy ią skoncentro- 
wać, zespolić w jedną. Chodzi o mądre 
urządzenie istotnego życia na zasadach 
najmądrzejszego współżycia. Wobec 
klęsk, jakie dotykają cały Świat wobec 
bezrobocia masowo wysiępującego, któ- 
re naprzykład m Anglji dochodzi do 6 
miljonów, stanowiąc prawie jedną siódmą 
cgółu ludności. W Niemczech liczba cał. 
kowicie bezrobotnych wraz z ich rodzi- 
nami wynosj 8 miljonów, czyli znowu 
jedną siódmą ogółu ludności. Tak samo 
w Stanach Zjednoczonych mamy maso- 
we bezrobocie. Amerykańska Federacja 
Pracy w celu przeciwdziałania bezrobo- 
ciu zabiega o wprowadzenie 5-dniowego 
tygodnia pracy przy jedroczesnem za- 
chowaniu plac dotychczasowych. 

W Rosji bolszewickiej Rada Komisa- 
rzy Ludowych wprowadza co innego. 
Oto chcąc wzmożyć produkcję oraz prze- 
prowadzić walkę przeciwko duchowi 
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nych głosach poruszano „prawy z P. P. Z. A.|w lokalu oberży hutniczej odbylo się zebranie 


oraz o nieznośnych stosunkach w O. E. W. w 
Chorzowie, w której to zmusza się robotników 
pracować pojedyńczo, dlatego niema wątpliwości, 
że jeżeli zdarzają się wypadk: często Śmiertelne, 
to tylko temu naieży przypisać winę. (Może p. 
lnspektor Pracy inż. Maske raczy zbadać sto- 
sunki w O. E. W. w Chorzowie). Po zalatwieciu 
spraw natury Organizacyjnej przewodniczący ob, 
Mrozek zamknął zebranie haslem „Cześć Pracy". 


Zgoda. W środę, doia 24 września 1930 r. 


Ważne orzeczenie Sądu Przemysłowego w Król. Hucie 


członkowskie Pederacji Metalowców, na którera 
p'zewodniczy! ob. Czerwiński. Referat na tema$ 
obecnej sytuacji gospodacczej wyzlosił ob. Baj- 
dur. W dyskusji nad referatem przemawiało) 
kiiku obywateli, popierająz wywody relerenta. 
W wolnych głosach poruszono cały szereg) 
spraw z huty „Zgody“. Po załatwieniu spraw! 
ściśle orgamaacyjnych przewodniczący w pod 
niosłlem nastroju zamknął to impcnujące zebranie 
haslem „Cześć Pracy", n 


w sprawie urlopów robotników w hutach żelaznych. 


W dniu 18. września Sąd Przemysło- 
wy w Król. Hucie wydał wyrok, który 
ma doniosłe znaczenie dla interpretacji 
umowy taryiowej dla górnośląskich hut 
żelaża odnośnie jej przepisów w sprawie 
urlopów robotniczych. mie .. 


Związek pracodawców i poszczegól- 
ne dyrekcje hut najzupełniej fałszywie in- 
terpretowały $ 4 umowy o urlopach, od- 
mawiając udzielania udlopów za pierw- 
szy rok nieprzerwanej pracy. Dyrekcje 
tłumaczyły umowę w ten sposób, że 
pierwszy rok nieprzerwanej pracy jest 
jedynie koniecznym warunkiem otrzy- 
n ania urlopu w roku następnym. W ten 
sposób robotnicy hut żelaznych, według 
zdania poszczególnych dyrekcyj, za pier. 
wszy rok prawa nie mają prawa do ur- 
lopu. „= 


Gen. Fed. Pracy niejednokrotnie już 
protestowała przeciw takiemu dowolne- 
ru, niesłusznemu i niezgodnemu z tre- 
ścią umowy stanowiska hut żelaznych. 
Na skutek licznych w tej sprawie skarg 
robotników Generalna Federacja Pracy 
postanowiła skierować jedną z takich 
spraw do Sądu Przemysłowego. aby u- 
zyskać miarodajną interpretację § 4 
umowy. 


W dniu 18 września odbyła się wła- 
śnie w Sądzie Przemysłowym w Król. 
Hucie rozprawa robotnika Binkowskie- 
go przeciw Zjednoczonym Hutom Kró- 
lewskiej i Laury o przyznanie należno- 
ści za 4 dni urlopu, których dyrekcja hu- 
ty nie chciała uznać. Sąd po wysłucha- 
niu wywodów sekretarza Federacji Me- 
talowców ob. Bajdura, wydał wyrok, w 
którym 'w całej rozciągłości stanął na 
stanowisku Gen. ed. Pracy, że urlop na- 
leży się za cały pierwszy przepracawa- 
ny rok. ; 


Poniżej podajemy odpis wyroku, któ- 
ry stanowi ważny dokument dla wszyst- 


Nie bądź biernym członkiem organizacyj. 


kich robotników, zatrudnionych w hutach 
zelażnych: 


S P. 146/30. 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


W sprawie 
Binkowskiego Pu'gentego z Królewskiej Hutya 
powoda zastąpionego przez sekr, związk. Stani 
sława Bajdury 
Ziednoczone Huty Król. 4 Laury w Królewskie 
Hucie, zastąpionej przez pełnomocnika Jana Sza 
stoka, orzekł Sąd Przemysłowy w Królewskiej) 
Hucie na publlcznem posiedzeniu dnia 18 wrze4 
śnia 1930 r. przez przewcdniczącego syadykaj 
riejskiego Zająca, w którem brali udział: 


1. Jako przewodniczący syndyk miejski Zam 

jąc, 

2. jako wotanci: 

a) pracodawca Wieroński, 
b) pracoblorca Kulesa. 

Wyrok jest tyrnczasowo wykonalny. 

Zasądza się pozwaną na zapłacenie powodow? 
kwoly 72,96 zl. oraz na ponoszenie kosztów ni 
niejszego sporu. 

Slan iaklyczny I powody rozstrzygalęcia. `“, 

Powód zajęty by! w Hucie Król, oddzia! bu 
dowy mosłów w Król. Hucie od 13 czerwca 192% 
do 30 czerwca 1330 r. w charakterze robotnika 
za wynagrodzeniem wynoszącem oslatnio 9.12 złĄ 
dziennie. Z dniem 1 lipza zwolniono powoda z 
powodu braku pracy. 

Przed zwolnieniem powoda z pracy zwrócił 
sie tenze do Zarządu Huty Król o udzielenie mu, 
przysługującego po jednorocznej nieprzerwanekj 
pracy 8-dniowego urlopu. Z powodu tego nie 
chciano mu udzielić, tylko 4-dniowego urlopu 
Wnióst powod skargę do Sądu Przemysłowego! 
w Król. Hucie, domagają: się zaplaty za pelny) 
urlop. 

Pelnomocnik pozwanej nie zaprzecza co da 
czasu przepracowanego przez powoda u pozwa- 
nej lirmy, twierdzą atoli, 22 w roku 1930 pracowaD 
tylko 6 miesięcy, wobec czego należy mu się' 
4:dniowy urlop, czyli 43,12 zł. = 36,48 zł. Sąd: 
opierając słę ca $ 4 ust 2 umowy tarylowcj dla 
Lut żelaza, zatwierdzonej ptzez Ministerstwo 
Pracy | Oplek| Spałecznej Dz, U. Śl. Nr. 10 z dnia 
5 mala 1930 r. ze względu, że powód zatrudniony 
byl u pozwanej przeszło jeden rok jak na wstępie. 

Przeciw wyrokowi nle przysługuje prawa ode 
wołania sle 

Orzeczenie o kosztach opiera się na $ 91 p. c. 


Zając, przew dniczący, ią” 
Królewska Huta, dnia /5 września 1930 r. 
Kuczera, sekzetarz sądu. 


Ogłoszono dnia 18. 9. 1930. 
Kuczeca, sekr. Sądu. 


. 


Jednaj innych do wstępowania w szeregi G. F. P. 


religijnemu, wprowadziła ciągły tydzień 
pracy- bez świąt. Święta religijne i No- 
wy Rok nie są uważane za dni wypo- 
czynkowe. Liczba świąt olicjalnych 
wynosi w roky 5 dni. 

Widzimy z tego, że walka o chleb 
gdzieindziej nie jest lepsza. W walce z 
bezrobociem musimy postawić hasło, iż 
wzrostowi wydajności pracy musi towa- 
rzyszyć powiększenie plac, gdyż tylko 
podniesienie siły nabywczej mas umoż- 
liwi wchłonięcie zwiększonej masy pro- 
duktów. By uniemożliwić monopołom 
kapitalistycznym zawładnięciu na swą 
korzyść pożytków płynących z nacjona- 
lizacji, ustanowić należy kontrolę nad 
nad niemi z udziałem związków zawodo- 
wych. Czas pracy musi być krótszy, 
wprowadzone dostateczne urlopy płat- 
ne. Należy ulepszyć i utwierdzić w spo- 
sób międzynarodowy przepisy i usławo- 
dawstwo pracy, higieny społecznej i kon- 
troli publicznej nad zakładami przemy- 
słowemi w miarę postępu technicznego. 
Lmowy zbiorowe utwierdzać winny 
prawa interwencji i współkierownictwa 
robolniczego w sprawach zakładów, 
arogą reprezentacji zakładowej, to się 
może stać wówczas, jeżeli robotnik bę- 
dzie uświadomiony. Do tego uświado- 
mienia powołaną jest przedewszystkiem 


inteligencja, siostra rodzona pracy fizy- 
cznej. I może doprawdy budov'niczymł 
tego nowego życia pracy się stać Gene-l 
ralna Federacja Pracy. Może i u nas nie 
zadługo dojdziemy, tak jak we Francji 
do 600.000 zgórą organizowanych ro- 
botaników ... Może powstanie i u nas 
Państwowa Rada Gospodarcza. w któ- 
rej organizacje zawodowe odgrywać 
będą poważną rolę, traktując ten organ 
jako teren walki o planową gospodarkę 
państwa. 


Kończąc swoje rozważania konklu- 
duje, że jednak prócz chleba, zapewnie- 
nia bytu szerokim masom potrzeba we- 
d'ug słów Żeromskiego przedewszyst- 
kiem wielkiej idei „Polsce trzeba na 
gwałt wielkiej ideil Niech to będzie re- 
forma rolna, stwarzanie nowych prze- 
mysłów, jakikolwiek czyn wielki, któ- 
rym ludzie mogliby oddychać jak po- 
wietrzem. Tu jest zaduch. Byt tego wiel. 
kiego państwa, tej złotej ojczyzny, tego 
świętego słowa, za które umierali mę- 
czenicy, byt Polski za ideę i Waszem ha. 
slem jest stare hasło niedołęgów, któ. 
rzy Polskę przełajdaczyli (Przedwiośnie 
371). O tę wielką ideę i o chleb codzien- 
py woła robotnik polski‘. 


Królewska Huta. w sierpniu 1930 r. 
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2 „SYNDYK%LISTA* 


Walny Zjazd Federacji Pracy Przemysła Mofalowego i Zawodów pobrennyh. 


W myśl statutu Federacji Pracy Prze- 
mysi Metalowego i Zaw. Pokrewnych 
$ 22 oraz uchwały Zarządu Okręgowego 
z dnia 21 września b. r. zwolujemy Wal- 
ny Zjazd na niedzielę dnia 7 grudnia 1930 
roku o godz. 10-e] rano w lokalu Domu 
Związkowego w Katowicach przy ul. 
IMickiewiicza 8, z nasişpuiccym Pet 
(kiem obrad: ` 

1. Zagajenie, aik Aciegalów, 
sgośc] oraz przedstawicieli bratnich orga- 
nizacyj i władz. 

3. Wybór prezydłjum. 

3. Stwierdzenie mandatów. 

4. Sprawozdanie Zarządu Okręgo- 
wego. 

5. Sprawozdanie Komisi Rewłzyłnej. 

6. Dyskusja i uchwalenie absoluto- 
yim. 


<a > 


7. Wybór Komisji Matki 


8. Wybór Zarządu Okręgowego, Ko- 


misji Rewiz. 1 Sądu Polubowego. 


9. Referat gospodarczy przedstawi- 


ciela Zarządu Głównego z Warszawy. 
10. Dyskusja I przyjęcie rezolucyj. 
11. Wolne wnioski. 
12. Zamknięcie Zjazdu. 
Walny Zjazd stanowią delegaci grup 
wybrani na zebraniach rw stosunku I na 


20 członków grupy. Nadwyżka powyżej 


10 daje prawo do jednego mandatu. 
Cześć Pracy! 


(—) Rogacki, prezes. (—) Baldur, se- 

kretarz okręgowy. (—) Walendowski. 

(©) Mtoczek. (—) Zorembik. (—) Re- 

kus. (—) Broda. (—) Kempa. (—) To- 
borek. (—) Jaguś. 


Federacia Pracy Przem. Gastren.-Metel. 
ZZ A 


Domagajmy się wyboru rad zakładowych 
w przemyśle gastronomiczno-hotelowym! 


Celem ochrony wspólnych intere- 
sów pracowników (robotników) I urzęd- 
ników (wobec pracodawcy jak również 
dla niesienia pomocy pracodawcy przy 
spełnieniu zadań przedsiębiorstwa, nale- 
ży we wszystkch zakładach, gdzie za- 
ttrudnionych bywa najmniej 20 pracow- 
ników, wybrać rady zakładowe. 

W zakładach, które z reguły zatrud- 

niją poniżej 20 a conajmniej 5-ciu praco- 
wników uprawnionych do wyboru, a z 
których co najmniej trzech posiada bler- 
ne prawo wyborcze (S$ 20 i 21 ustawy 
O r. z.) należy wybrać tak zwanego rze- 
cznika zakładowego czyli popularnie 
zwanego męża zaufania. 
„, Jak wynika z Ś 1 ustawy o rad. zakł. 
» dnia 4. 2. 1920 r. pracownicy danych 
przedsiębiorstw mają prawo współdzia- 
łania w prowadzeniu zakładów. Przy 
rrzeprowadzaniu zadań gospodarczych 
tych zakładów mają przedstawiciele pra- 
cowników prawo wypowiedzieć swoje 
„zdanie, a nawet w pewnych sprawach 
„mogą rozstrzygać swojemi glosami. 

Rada Zakładowa jest uosobieniem 
demokracji A demokracja zakładu może 
tylko wtenczas być przeprowadzona, o 
die wszyscy ci, którzy mają i chcą mieć 
prawo do równouprawnienia, będą dbali 
i starali się o prowadzene wszędzie wy- 
borów do rad zakładowych. 

A o przeprowadzenie wyborów po- 
winni i muszą dbać nie kto inny jak pra- 
cownicy sami. W przemyśle gastronom. 
hotelowym potrzebne jest powszechne 
zrozumienie, że mszelkle zdobycze na 
polu ustawodawstwa socjalnego muszą 
być należycie wykorzystane dla dobra 
ogólu pracowników. 

Właściclielom „zakładów [ wogóle 
wszystkim tym. którzy dotąd byli samo- 
dzielnymi władcami nie podobają się te 
tsławyjsa zwłaszcza ustawa o radach 
zakładowych. Nie podoba im się że | pra- 
cownicy mają prawo decydowania w 
niejednych sprawach w jego przedsię- 
biorstwic. Nie może on się pogodzić anl 
zrozumieć demoleracji zakładowej, to 
znaczy nie może się pogodzić z tym ró- 
wnouprawnieniem swych pracowników, 
dlatego też różnemi sposobami starają się 
oni przeciwstawić wprowadzeniu w 
czyn ustaw, rozporządzeń i dekretów a 
niemniej ustawy o radach zakładowych. 

Świadczy to o zacofaniu pracodaw- 
ców. Bo przecież ustawa o radach zakła- 
dowych nie daje radom zakł. tylko pra- 
wa, ale nakłada na nie obowiązki, mające 
na celu dobro tak pracobłorców jak i 
prcodawców i ich przedsiębiorstwa. To 
też niektórzy pracodawcy poznali się na 
aobrodziejstwach te] ustawy į bez za- 
sirzeżeń uznali i poddali się zbawiennej 
dla nich pracy rad zakładowych. Jest 
rzeczą naturalną, że mowy nie może być 
o ścisłem wypełnieniu obowiazku tam. 


gdzie niema dlań uznania, Nie może być 
mowy o ścisłem poczuclu obowiązku 
wśród pracowników © ile na każdym 
kroku daje im się odczuć uszczuplanie ich 
piaw nle mówiąc już o zupełnem odma- 
wianlu im należnych a wypływających z 
obowiązujących ustaw praw i obowiąz- 
ków. 

Związki na Górmym Śląsku działające 
nie wlem z jakich powodów czy z nie- 
znałomości ustaw czy z powodu braku 
czasu, gdyż czas ten trwoniono na dzia- 
łalność partyjno-polityczną, zupełnie do- 
tąd nic uczyniły, by członków. uświado. 
mić i dopomódz do korzystania z dobro- 
cziejstw ustawy o radach zakładowych. 
Jest to wielka wina, co stwierdzić tu mu- 
szę, klasowego związku wobec swoich 
członków. Ostatnlo dopiero Federacja 
Pracy Przem. Gasir. Hotel. przyczynia 
się do uśwladomienia swoich członków 
I do zrealizowania tego, co dotąd było na 
papierze. Wierna hasłom swoim, między 
któremi zajmuje miejsce czołowe nietyl- 
ko walka o wpływy na ustawodawstwo 
socjalne w przemyśle naszym, ale i o 
wprowadzenie w czyn już istnicjących 
ustaw. 

Nie powinniśmy zapominać, że ustawa 
o radach zakładowych o ile ją ściśle 
przeprowadzimy, da nam dużo więcej 
praktycznych korzyści, Jak każda inna 
ustawa dotąd istniejąca. Naturalną rze- 
czą jest, że jednostka nle może walczyć 
o przeprowadzenie ustaw, musimy to 
czynić zbiorowo, masowo. 


Jednostka musi ulec sile, ale nie może 
ulec zwarta masa tych jednostek. A 
zwartą masą możemy być tylko wten. 
c?as, o ile będziemy zorganizowani w 
jedne] silnej organizacji, organizacji ściśie 
zawodowej, dalekiej od naleciałości i 
walk partyjnych. 


Zadania organizacji zawodowej w 
w zrozumieniu ideologji Gen. Fed. Pr. po- 
legają przedewszystkiem na: 1) wywie- 
raniu odpowiedniego wplywu na ukształl- 
tewanie słę ustawedawstwa SocjalnegJ, 
2) realizacji, przestrzeganiu i wyzy- 
skiwaniu Istnicjących praw I przepisów 
4) zawiesaniu umów taryfowych, 4; pod. 
1:0szenu poziomu «pzłeczno-kul:uralnc, 
zawału Í staranie o przyznanie cz.onkuir 
danego zawodu należnego stanowiska 
społecznego į towarzyskiego, 5) kształ- 
ceniu członków związku zarówno pod 
względem kulturalnym jak i zawodo- 
wym. 

Tak pojmuje swe zadania Federacja 
Przemysłu Gastronomiczno-Hotelowego 
w Polsce. Udzieli ona wszystkim praco- 
wnikom naszego zawodu pomocy, za- 
równe w przeprowadzeniu wyborów do 
rad zakładowych, jak w wykorzystańiu 
ich uprawnień. Do Zarządu Federacji 
należy się zwracać z żądaniem o instruk- 
cie i inna nomoc. 


A 


S wszystkich grup ie. R 
Generalnej Federacji Pracy 


powiatu Katowickiego. 


Dnia 12 października br. odbędzie słę 
w Katowicach w sali „Domu Związko- 
wego", ul. Mickiewicza 8 o godz. 10 ra- 
no, zjazd zarządów ścisłych wszystkich 
grup miejscowych G. F. P. powiatu Ka- 
towicklego. 

Na zjazd winni przybyć prezes, se- 
kretarze ł skarbnicy wszystkich grup 
miejscowych pow. Katowickiego wszy- 
stkich Federacyj, wchodzących w skład 
Generalnej Federacji Pracy. 

Celem zjazdu jest omówienie aktual- 
nych potrzeb i postułatów naszego ru- 
chu zawodowego obecnej sytuacji go- 
Spodarczej oraz spraw organizacyjnych 
G.F.P. na terenie FR Katowic- 
kiego. I 

Ponieważ obecna AT I sytuacja 
gospodarcza nakłada wielkle i trudne 
zadania na nasz ruch zawodowy, ko- 
nieczne jest solidarne raspółdzlałanie 
wszystkich grup i zarządów miejsco- 
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UD: Powiatowy G. F. P. powiatu Katowickiego. 


wych organizacyj na terenie poszcze» 
gólnych powiatów. Dlatego też na zje- 
ździe w dniu 12 paźdzlernika br. nie mo- 
że zabraknąć przedstawicieli anl jednej 
grupy miejscows]. 
Cześć Pracy! 
Z Śląski Wydział Okręgowy G. F. P, 
(— Grzestk Karol, prezes. 

(—) Kapuściński Stefan, Sekretarz Gen, 
Za Federacłę Przemysłu Metalowego. 
(—) Rogacki Feliks, prezes. 

(—) Bajdur Stanis, sekretarz okręgowy. 
Za Federację Kolejowców Polskich. 

_ (—) Kuźma Paweł, prezes. 

(2) Skwara Roman, sekretarz. 
(—) Piaskowski ranciszek, zast. sekr. 
Za Federację Przemysłu Górniczego 

(—) Fesser Franciszek, prezes. 

(—) Derejczyk Stanisław, sekretarz. 
Za Federację Przemysłu Qastrona- ` 
miczno.Hotelowego. 

(—) Leoi Górski, prezes. 

(=) Sobolewski Władydaw, sekretarz. 
Za Federację Pracowników Umysłowych. 
i Federację Pracowników | Rzemieśln, 
(—) Sroka-Sierosławsk! Andrzej. 


Zato obowiązkiem każdego członka 


przeprowadzą, wszyscy stańmy Jak je- 


Jest starać się, by żaden pracownik nie |ćen mąż do walki o lepsze nasze Jutra! 


stał poza organizacją zawodową, ale by 
każdy należał do Federacji. 


Leon Górski, 


Żaden pracownik nie powinien być |Prezes Zarządu Głównego Federacji 


niezorganizowany. Jednostki nic nie 


Pracy Przemysłu Gastr. Hotel. 


Momnikał 4-ty Zarzadu ołównego Fed. Pracy Przem. (agi otel. 


Zarząd Qtówny Federacji Pracy Przemysla 
Gastronomiczno-Motelowego komunikuje: 

1) Zarząd Glówny przeprowadza obecnle re- 
wizję ksiąg celem sprawdzenia zaleglości czlon- 
kowskich. Członek, który pizez trzy miesiące 
rie płacił skladek zostaje skreślony z listy człon- 
ków, a temsamem traci prawo do urządzeń zwią- 
zkowych. 

2) Każdy członek, malący uregulowany stosu- 
nek do Federacji i skladki regularnie opłacone 
ubezpieczony zostaje: 

a) na wypadek czasoweł niezdolności do pracy 

b)na wypadek stalego kalectwa; 

c)od nieszczęśliwego kalectwa. 

W iym celu w krótkim czasie roześle się do 
tych członków pouczenie z załączeniem dekla- 
racji ubezpleczeniowej. 

3) Dowiadtjemy się, że mężowie zaufania, 
aczkolwiek 'nkasują skladx! od swych wspólpra- 
cowników, składek tych, albo nie odprowadzają 
do kasy głównego zarządu lub czynią to częśclo- 
wo. Przeto zwracamy się do tych mężów zauła- 
nia, by punklualnie odprowadzali pieniądze tam, 
gdzie należy, to jest na kvoto nasze w PKO. Ka- 
towice 307.030. 

4) Zarządom oddziałów ' kôl zwracamy uwa- 
ge. by gorliwie zajęl! się organizacją, a w szcze- 
zólności przypominamy, by nie dopuszczali do 
zalegania ze skladkami a z2ainkasowane skladki 
bezwlocznie odprowadzałi na nasz rachunek do 
PKO. w Katowicach. 

5) Sprężystość i intensywność pracy organl- 
zacyłnej zależy od zasobów pleniążnych orzan!- 
zacji, zasoby ie mogą się zwiększać U tylko przez 
regularne placenie składek. Kto zapomni o orga- 
nizacji przez to, że nie płaci regularnie składek 
wzgl. z nimi zalga, lub zaległości ciężko płaci, 
ten sam sobie będzie wizien, Jeżeli organizacja 
o Dim zapomuii. 

6) Zwracamy czlonkon naszym uwagę, że 
obowiązkiem każdego jest uświadamianie kale- 
zów dotąd ulezorganizowanych i ziednywanie 
ich dla nasze} Federacji. Skuteczność obrony 


Zebranie górników. 


Qlza. W driu 31 sierpnia 1930 r. odbylo się 
zebranie Feder. Qórn. grupy Olza, na którem 
urzewodniczy! ob. Matuszek, który udzieli? głosu 
ob. Kubiakow! jako referentowi. Relerent w dluż- 
szem przemówieniu zobrazuwa! przyczyny obec- 
nego kryzysu gospodarczego oraz bezrobocia na 
Qórnym Śląsku, a także zamachy niemieckich 
kapitalistów ra zarobki sobutnicze. Po refera- 
cie wywiązala się ożywiona dyskusja, w toku 
której zebrani użalali się na Radę Zak]. kop. 
Anna. Przewodniczący Rudy Zakł. Kopel (PPS.) 
cety rok mie zajmuje się sprawami robatniczemi, 
dopiero przed wyborami: Rady Zakładowej dużo 
krzyczy i balamuc! robotników. Po wyczerpa- 
Liu porządku dziennego pzzewodniczący ob. Ma- 
inszek zamknął zebranie haslem „Cześć Pracy". 

Gaszowice. W dniu 14 września 1930 r. o 
godz, 8 ramo w lokalu p. Kolożene| w Qaszowi- 
cach odbyło się ogólne zebranie Feder. Qótn. 
grupa Qaszowice. Zebranie zagall ob. Langer 
haslem „Cześć Pracy" i udzieli! glosu releren- 
lowi ob. Kubiakowi, który w swym referacie 20- 
brazowa] konieczność powstania „Polskiego Ze- 
spolu Pracy" celem skutecznej obrony polsklego 
robotnika. Następnie zobrazowal cele i zadania 
ruchu syndykalistyczneso, reprezentowanego 
przez Qeneratlną Fsderazję Pracy. W dyskusji 
zabierali głosy poszczególń czlonkowie. dopomi. 


tzSzych praw zależy od ścisłego łączenia silę w! 
jedne| sline; ©rgarlzacji zawodowej, a taką jest" 
Federacja Pracy Przem. Qastronomiczno-MHole4" 
lowego. 

7) Zwracamy uwagę, że członek wstępujący”* 
a szeregi wojskowe, wzglęJnie powolany na ćwle' 
czenia wojskowe winien przedłożyć książeczką 
członkowską | wymeldować się w blurze Eede-" 
racji, a po powrocie zzlysić się ponownie. 

Władzę wykonawczą zarządu OQlównego Fe. 
deracji stanowią: ob. ob. Leon Górski, prezes, | 
Jan Kemoplński, wiceprezes, Wladyslaw Sobolew. 
ski, Sekretarz, Alfons Plórkowski, skarbnik,! 
Feliks Sleracki Jan Haratyk | Józek Tabak, 
czlonkowie. 


(—) Wi. Soholewski, 
sekretarz, 


(—) Leon Górski, 
prezes. 


Komunikat nadzwyczajny Zarządu Fe- 
deracji Pracy, Przemysłu Gastr. Hotel, 
w Kałowicach. 


Zarząd Qtówny Federacji Pracy Przemyslu 
Gastronomiczno-Moteiowegu komunikuje, że każ-' 
cy czlonek, który ma uregulowany stosunek swój, 
ac Federacji ubezpieczony będzie: 

1. Na wypadek czaszwej niezdolności da! 

pracy. 

2. Na wypadek stalego kalectwa. 

3. Od nieszczęśliwego wypadku, 

Zwracamy uwagę, że każdy czlonek, który 
chce korzystać z tego nowego Świadczenia Zwią- 
zku, winien wyrównać zaleglo składki, w przem 
ciwnym bowiem razie traci wszelkie już nabyte 
prawa czlonkowskie. 

2. Biura Federacji zna!'dują się obecnie przy 
ulicy Plebiscytowej 1. Telefony nr. nr. 26-02 gl 
26-14. 

2a Zarząd Główny 
(Z) Leon Górski, prezes.. 


nając się od Polsk. Zespołu Pracy zniesienia ree 
wiru połudn. i przyłączenia do rewiru centralnego) 
w Katowicach. Po dyskusji przystąplono do” 
wybaru nowego zarządu przez tajne głosowanie,. 
do którego zostali wybraLi: prezes — Sobala) 
Józef, wiceprezes — Niewrzot Karol, sekretarz i 
— Wolnik Jóezi, skarbnik — Łukaszek Emanuel,| 
zasliępca — Wolmk Jam, mąż zautania — Langer 
Leopold. Po wyczerpaniu porządku dziennego) 
s. Sobala zamknął zebranie haslem „Cześć 
racy". 


Wspomnienie pośmiertne. 


W dniu 12 bm. zmarli po krótkich, lecz cieża 
kich clerplealach nasz współpracowalk | czlonek 
Generalnej Federacji Pracy śp. Brunon Franke, 
przeżywszy lat 32. 

Przedwczesna Śmierć wyrwala nam sumlen-. 
nego I Ideowego pracownika, a gruple miejscowej! 
w Chwalawicach sekretarza zarządu. Śp. Brue| 
non Franke był człowiekiem dużych zaslug w 
pracy narodowej I zawodowej. 


Niech odpoczywa w spokola. 
Generalna Federacja Pracy na Śląski. 


«SYNDYKALISTA* 


Z Cieszyńskiego. 


Bielsko. Stosunk! na Śląsku Cieszyńskim są dla 
Q. F. P. o tyle truwne, że dotąd jeszcze robotnicy 
bałamuceni są przez demegogów politycznych z 
pod sztandaru PFS., którzy żadną pozytywną 
pracą dla robotnnków obzcnie pochlubić się nie 
mogą. Ostatnie ustawy zawdzięczamy wlaśnie 
Rządowi Marszałka Piłsudskiego, który oni na- 
miętnie zwalczają. Cale rzesze robotników.ocze- 
tujących od swych party jakichś wielkich po- 
czynań, bezwzględnie zawiodły. Okazuje się, że 
w obecnem pełożeniu guspodarczem w kraju, 
wiele obiecujący a nie dotrzymujący sekretarze 
klasowych związków zawodowych tracą swych 
popleczników. Niema się czemu dziwić. istniejąca 
organtzacja Q. F. P. w Bielsku, nieobiecująca zlo- 
łych gór. lecz prucą swą zdobywa sobie ideo- 
wych zwolenników. Lista interwencji świadczy 
o setkach spraw korzystiie dla robotników za- 
łdtwionych. Specjalnie Federacja włókiennicza 
okazuje wiele żywotności. Z pośród wielu wy- 
padków przytaczamy jeden typowy, charaktery- 
styczny dla miejscowych stosunków. Nasze biuro 
pośrednictwa pracy, kllkudziesięciom robotnikom 
wystarało się o robote w firmie Markus Woil i 
Synowie w Bielsku. Załęty” tam wszechwladny 
majster Zender, szkodził dctąd naszej organizacji 
protegując swych kompaaów z niemieckiej partja 
socjalistycznej przy obsadzaniu wolnych mieisz 
tkaczy. Czynił to rJe tyle z sympalji dla niemiec- 
Partji Socjalistycznej, o ile z nienawiści do 
polskich robutników. Lecz nasza pozycja poparta 
przez władze jest nieustzpliwa i silna. firma 
ciesząca się dostawą rządJwą musi popierać tacie 
elementy, które są nastawione na aktywna I ko- 
rzystną pracę dla naszego państwa. Nietylko, 7e 
robolnicy z naszych szeregów zajmują tam na- 
łeżne im miejsce, lecz co ważniejsze p. Zender 
prawdopodobnie niedlugo na swem wyróżmionem 
stanowisku. pozostanie. Przy najbliższem zaś 
zapotrzebowaniu nasi czlowkowie będą w pierw- 
szym rzędzie uwzględniani. OQ. P. P. w Bielsku 
uchodzi za najiepiej przeprowadzające skargi są- 
dowe w obronie robotników. Skargi porzucone 
przez biegłych adwokatów socjalistycznych. Q. 
F. P. korzystnie dla poszkodowanego przeprowa- 
Az la. Niektórzy pracownicy, bezwiednie do rto- 
botników się zaliczyli, dopiero w Sekretarjacie 
dowiedzieli się, że przysługuje im prawo należe- 
nia do pracowników umyslowych (majstrzy). — 
Wszystkie zatargi w takich wypadkach wygra- 
diśmy ł pracodawcy dal tych pracowników, zmu- 
szen! byli zapłacić należytuść do Zakladu Ubez- 
pieczeń Pracowników Umyslowych. Nieświado- 
mość robotników niezorganizowanych rzuca ich 
często w objęcia bezwzględnych kapitalistów. 
Zdarzały się w Bielsku wypadk:, gdzie fabrykan- 
ci w chęci obniżenia płac robotnikom wypowia- 
dali ich tylko dlalego, by na ich miejsca Innych 
qobotników przyjąć z niższą placą. Dzięki nasze- 
mu energicznemu przeciws'awieniu się w- takich 
razach wszystkie wypowisdzenia colnięto. 


Skandaliczne praktyki I szy- 
kany robotników w firmie bu- 
dowlanej M. Korber. 


Przy budowie drogi wojewódzkiej w powiecie 
Bielskim na przestrzeni Pvsórz-Bielsko, wykonu- 
je roboty między innymi niemiecka firma M. Kar- 
ber, przedsiębiorstwo budowlane w Pszczynie. 
Firma powyższa otrzymując tę budowę od woje- 
wództwa, a więc wynagradzana z funduszów 
publicznych, wprowadziła tak niezdrowe stosunki 
w kwestji udzielania pracy i wynagradzania pew- 
rej części robotników polskich, że nie od rzeczy 
będzie w świetle prawdy panujące tam stosuaki 
przedstawić, aby zwrócić uwagę miarodajnych 
czynników na szkodiiwe w wysokim stopniu dla 
Państwa postępowanie tegoż przedsiębiorstwa. 
Jak nam wiadomo, przedsiębiorstwo to czyni 
wniędzy robotnikami różnicę. z powodu których 
cierpi wielu bezrobotnych ze Śląska Cicszyń- 
„skiego, co wśród nich wywoluje zupelmie zrozu- 
miale i usprawiedliwione rozgoryczenie. } tak 
,specjalnem uprzywilejowanicm cieszą się tam 
robotnicy o wątpliwych przekonaniach narodo- 
wych, o nikłej wartości moralnej, którzy byli już 
tiejednokrotnie w konilkcie z kodeksem karnym. 
Natomiast bezrobotny — Polak, gdy zgłosi się 
w poszukiwaniu pracy do wymienionego przed- 
siębiorstwa otrzymuje wwkrętną odpowiedź, 7€ 
„na razie niema dla niego pracy“, przyczem 
wynajduje się zmyślone powody w formie utar- 
tych frazesów. naprzyklad mówi się poszukują- 
cym pracy robotnikom po.skim, że „jeszcze nie 
nadeszły wagony“, że należy „poczekać do dru- 
giego dnia* itp. Naturalnie zrozumiałą rzeczą 
jest, że w podobny sposób zbywany i okłamy- 
„wany robotnik pozostaje, oczekując na upraznio- 
1a robotę, marnując czas i tracąc z trudem 
-zdobyte pieniądze, które częstokroć zapracówuje 
jego żona u rolnika bądź we dworze. 


Jeśli natomiast znajdzie się jaka$ praca, to 
robotnik ten jest za nią tax marnie wynagradza- 
ny, że wogóle nawct niema mewy o jakiejkolwiek 
dudzkiej egzystencji, podczas gdy robotnicy fir- 
mie sympatyczni są pod każdym względem iepiej 
traktowani, a warunki ich pracy i płacy są zna- 
cznie korzystniejsze, aczkolwiek fachowością 
6w ją, czy też zdolnością w pracy, lub pilnością 
mie przewyższają wcale robotników tutejszych, a 
niejcdnokrotnie nie dorównują im. Dla przykladu 
przytoczymy posiadane cyfry świadczące najle- 
piei o dwulicowości wymienionej firmy: i tak ro- 
bolnik nasz z trudem uzyskawszy pracę w prze- 
ciągu czternastu dni robo :zych zarobił 46 zł. 30 
€r.. przepracował zaledwie 62 godzin za ten okres 
pobierając za godzinę 65 gr.; po odtrąceniu 
świadczeń na kasę chorych itp. otrzymał gotów- 


wiek tem obarczony Jest liczną rodziną, a i sam 
ką 43 zł. 79 gr. Wzłąwszy pod uwagę, że czlo- 
pracwjąc ciężko potrzebowalby się odpowiednio 
odżywiać, każdy musi zrozumieć, że zarobek takl 
ra ludzką 'ezgzystiencję absolutnie nie pozwala. 
Natomiast inni robotnicy przez lirmę i majstra 
niemieckiego protegowani, pracując nieraz i 14 
godzin dziennie zarabiają przeciętnie 85 gr. do 
2 zl. na godzinę, co w okresie 14 dni roboczych 
uczyni przecięlnie około 235 zł. i więcej. W wy- 
padkach zaś, gdy robotnicy połscy uskarżają Się 
na podobny nieznośny. stan rzeczy, przedsiębior- 
stwo chcąc się ich pozbyć. używa zręcznego 
manewru wydalając z pracy pozomie wszystkich 
robotmków, a dokoqawszy tego bohaterskiego 
czynu, sądząc, że oczy. polskich robotmków za- 
n:rdlono, - przyjmuje „wydalonych* robotników 
„uprzywilejowanych* z powrolem. Jak z powyż- 
szego widać, robotnika — Polaka, firma powyż- 
sza wprost bezwstydnie szykanuje, wywołując 
u niego czarną rozpacz i zwątpienie. Tak więc 


za publiczne pieniądze prawdzłwych Polaków, 
popiera się niemczyznę, a fabrykując Niemców 
pizygotowuje się podstępnie grunt da nadchodzą- 
cych wyborów, zby ze zdobytymi mandatami 
walczyć z polskością i mszczyć ją w naszem 
własnem Państwie. Do- panów Poslów ze stroo- 
nictwa prorządowego apelujemy, aby kwestię tę 
poruszyji w odpowiednim miejscu | w odpowiedni 
sposób. Dla rutotników zeŚ wypływa z powyż- 
szego jedna konieczność, to jest jak najszersze 
organizowanie się i czas bylby najwyższy, aby 
klasa pracująca w pelni poczucia solidarności 
zlączyła się i stworzyła wspólny. ront działania 
organizując się w Oereralnej. Paderacji Pracy, 
jako organizacji stojącej ponad tarciami politycz- 
nemi a dające) klasie robotniczej pełną gwarancję 
cecydującego wpływu ma. życie gospodarcze 
Państwa. — Sekretariat G. P. P. w Cieszynie 
mieści się w hotelu „Pod Wołem'*II. pięteco. — 
Wszelkich informacji udzizla sekretarz powiato- 
wy ob. Kantor Jerzy. 


Nieznośne stosunki w fabryce noży 
„Bubela i Ska." w Cieszynie. 


Z Cieszyna piszą nam: Z powodu co. 
najmniej, zadziwiających i wprost nie- 
znośnych stosunków, jakie panują w tu- 
teiszej fabryce noży „Bubela i Ska”, 
zmuszen; jesteśmy, mając na oku dobro 
robotnika polskiego, wglądąć w te sto- 
sunki, zająć się niemi i poinformować 
opinię publiczną o praktykach w stosun- 
kach do robotników używanych i niedo- 
maganiach natury technicznej wspomnia- 
rego przedsiębiorstwa. 

Pominąwsży już minimalne płace tak 
dzienne, jak i akordowe, poddać należy 
ostrej krytyce sam system obliczania za- 
robków. W fabryce tej pracuje się prze- 
ważnie na akord; otóż w przedsiębior- 
stwie kulturalnie prowadzonem, system 
płac akardowych wyrażany bywa w t. 
zw. „cenniku* lub „listach zarobko- 
wych”, które są podawane do wiadomo- 
ści robotników przez wywieszanie w 
widocznem miejscu odpowiedniej tablicy 
z cennikiem, co ułatwia robotnikowi 0- 
djentację, a przedewszystkiem widzi on 
dobrze, jaka jest wysokość płacy, widzi 
podstawę, według której będzie wypła- 
cony; tak jest jak powiedziano w przed- 
siębiorstwie kulturalnie prowadzonem, — 
ale daleką jest od tego fabryka panów 
„Bubela i Ska". Tu powiedzianem jest, 
że pracuje się na akord i nic więcej. Zro- 
zumiałem jest, że robotnik chce wiedzieć, 
za co właściwie pracuje, a nie mając za- 
chodnio-». europejskiego udogodnienia. 
zmuszony jest albo pracować niewiado- 
nio za co, albo też musi udać się do kan- 
celarji fabrycznej po informacje, gdzie 
jednak albo nic nie otrzyma, lub też in- 
formowany bałamutnie, w dalszym cią- 
gu nie wie, co mu się za jego pracę nale- 
ży, bo w każdym wypadku informacja 
w kancelarji, nie zgadza się zupełnie z 
wysokością wypłaty, czyli co innego się 
mówi, a co innego się daje. 

Nie wesoło przedstawiają się też wa- 
runki higieniczne, a w szczególności wen- 
tylacja, która jest przecież ważnym wa- 
runkiem zdrowia. Nawet w takim od- 
dziale fabryki, jak szlifiernia, gdzie całe 
niasy pyłu metalicznego unQszą się w po- 
wietrzu prącowni, wdychiwanie płucami 
robotnika i nadzwyczaj szkodliwie, dzia- 
iające na oczy pracujących, nie postarano 
się dotychczas o zaradzenie temu kardy- 
nalnemu błędowi. Może jeszcze w lecie 
mógłby robotnik- wytrzymać pracując 
przy otwartych oknach, choć i to nie jest 
wskazane z powodu przeciągów. Wy- 
obraźmy sobie jednak, jak to będzie w 
zimie, gdy zajdzie potrzeba zamknięcia 
okien — cóż wtedy będzie z płucami i 
oczyma ciężko pracującego robotnika? 
A często też robotnicy tej fabryki, cięż- 
ko zapadają na choroby oczne a powo- 
dem tego jest nie innego, jak właśnie brak 
należytych urządzeń wentylacyjnych. 

Spotykamy się dalej z nienależytem 
zabezpieczeniem maszyn, przez co nara- 
ża się ludzi na niebezpieczeństwo, jak to 


właśnie miało miejsce około 15 września 
b. r., gdzie jednej z młodocianych robot- 
ricy pęknięty wałek do szlifowania 
(szmirgel-szajba) wyrwał kawał mięsa 
z nogi, tak że nieprzytomną odwiozło 
Pogotowie. Ratunkowe do szpitala, a 
jeden z majstrów, niejaki Jochimek, 
wmawiał w robotników, że robotnica 
była pijana („po muzyce“), czemu kate- 
gorycznie ze strony robotników zaprze- 
czono. ec = 

Następnym „kwiatkiem“ jest całkowi- 
cie czeski charakter fabryki; doprawdy 
zaumiewającem jest, że fabryka istnie- 
jaca na terenie Państwa Polskiego, któ- 
rej produkcja obliczoną jest na zbyt w 
raszym kraju, używa stale języka cze- 
skiego, w korespondencji, księgowości i 
listach wypłaty, a i instruktorowie-Czesi 
w czeskim języku zwracają się do pol- 
skiego robotnika i robotnicy. Jakkolwiek 
właściciele fabryki są Czechosiowakami. 
to jednak nagiąć się powinni do warun- 
ków. panujących w Polsce, Ciekawi je- 
steśmy, co na to Urząd Skarbowy, ma- 
jący podobno obliczać podatki na pod- 
stawie ksiąg prowadzonych przez przed- 
siębiorstwo — no i Starostwo w Cieszy- 
nie. które też winno w tej sprawie zade- 
cydować. 

Do całego łańcucha „porządków“ czy 
raczej nieporządków w wymienionej fa- 
bryce. dołączyć musimy jeszcze jedno 
ogniwo, którego w żadnym wypadku 
pominąć nam nie wolno — otóż w przed- 
siębiorstwie zainteresowanem pracuje 
dotąd wcale pokaźna liczba instrukto- 
rów, majstrów, a nawet i robotników i 
robotnie — obywateli czechosłowackich. 
Oczywiście byłoby rzeczą zrozumiałą, 
że w chwili powstania pierwszej tego 
rodzaju fabryki w Cieszynie musi praco- 
wać tam z początku piewna ilość instruk- 
torów z zagranicy, ze względu na brak 
takiej fachowości u naszych ludzi w tym 


kierunku. W każdym razie jednak rze- 


czą niedopuszczalną jest przyjmowanie 
robotników i robotnic czeskich, podczas 
gdy bezrobocie u nas daje się tak klasie 
pracującej we znaki. 

Dodać musimy, że robotnicy Polacy 
fabryki „Bubela i Ska“ są zorganizowani 
w Generalnej Federacji Pracy i za jej po- 
średniccwem czyniono już próby w celu 
naprawienia tego nieznośnego stanu rze- 
czy. W związku z tem interweniował 
już u przedsiębiorców nawet Obwodowy 
Inspektorat Pracy w Bielsku, przyobie- 
cano nam wiele zmian na lepsze, jednak 
choć od tych interwencyj upłyną! już ka- 
wał czasu, przyrzeczeń nie dotrzymano, 
a zło jak panowało w fabryce „Bubela 
i Ska", tak dotąd sobie panuje. spokojnie. 
Smutne to, lecz prawdziwe niestety. 


Miejmy jednak nadzieję, że właściwe 
czynniki zechcą ochotnie dopomóc, spra- 
wy odpowiednio ująć i do pożądanego 
stanu doprowadzić. 
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Czy w Polsce niema 
fachowców? 


Skandaliczne stosunki w Katowickiej 
Spółce Akcyjnej. 


Przy angażowaniu sił umysłowych 
technicznych w ciężkim przemyśle na 
Górnym Śląsku, skarżą się niemieccy 
dyrektorzy tutejszych hut i kopalń, że 
w Polsce niema fachowców.. 

Przypatrzywszy się bliżej całej spra< 
wie stwierdzić należy, że zdanie to nie 
polega na prawdzie, lecz zostało wymy= 
śione przez niemieckich dyrektorów, ced 
lem umotywowania angażowania obco» 
krajowców. Podkreślić należy, że w 
przeważnej ilości wypadxów ci nowoan4 
gażowani „fachowcy“ są młodymi prak- 
tykantami, których przyjmuje się celem 
wzmocnienia elementu obcego, niemieca 
kiego, którzy dopiero tu na Śląsku mają 
się stać fachowcami. Kierowniczym sfe- 
rom ciężkiego przemysłu chodzj bowiem 
o to, by rabotnik polski myślał, że Polaka 
fachowca nie ma i by czuł się on jako Po- 
lak czemś gorszem od Niemca. 

Dzieje się tak nietylko przy angażom 
waniu sił t. zw. technicznych, ale też kum 
pieckich, zwłaszcza o ile chodzi o kiero4 
wnicze stanowiska. 

Typowym takim przykładem jest 
dyrektor byłej „Bismarckhiitte*, obecnie 
Kattowitzer Aktiengesellschaft für Berga 
u. Eisenhuttenbetrieb, Katowickiej Spólkd 
Akcyjnej dla Górnictwa i Hutnictwa, p. 
Rchde. r 

Jest on obywatelem niemieckim. Zo» 
stał on przed kilku laty zaangażowany, 
przez Hutę Bismarka jako handlowy dy. 
rektor. Obecnie podleg1 mu cała sprze» 
daż i zakup Katowickiej Spółki Akcyjnej. 
Czyż w Polsce kupców niema i trzeba ich 
koniecznie sprowadzać aż z zagranicy ?. 

W firmie tej również dyrektorem 
działu prawno - administracyjnego jest 
obywatel niemiecki dr. Kaiser. Czy też 
takich fachowców prawników w Polsce 
niema? Nawet zastępcą szefa buchalte. 
rji iest obecnie obywatel niemiecki p. 
Próhlich, a w buchalterji pracuje aż 7 
obcokrajowców. Czy w Polsce także 
buchalterów niema? 

Dlaczego ci panowie w obecnym kry- 
zysie gospodarczym zabierają chleb oby. 
watelon polskim, których masowo się 
redukuje? Dlaczego nie zastosują się do 
ohcokrajowców ustawy o ochronie gram 
ric Państwa i o ochronie rynku pracy? 


Zebranie pracowników komunalnych 
w Król. Hucie. 


W środę, dnia 10 września br. odbylo się ze- 
branie pracowników komunalnych w  iokalu 
„Rzeźni Miejskiej". Na zcbraniu przewodniczył 
ob. Zacha, reterat na temut gospodarczy wyglo- 
sil ob. Bajidur. W dyskusji przemawiało ki'ku 
obywateli wypowiadając slę w myśl wywodów 
referatu. W wolnych głosach poruszono, że enm- 
perowski magistrat szykanuje swych pracownia 
ków oraz ostro występuwano przeciw redukcji, 
którą magistiat Król. Huty chce przeprowadzić, 
Po załatwieniu spraw organizacyjnych przewod- 
niczący haslem „Cześć Pracy“ zamkną! zebraą 
nie, 


Zebranie robotników w Czułowie. 


W czwartek, dnia 11 września odbylo się 
ogólne zebranie robotników z fabryki „Celua 
lozy“ w sali kasyna. Na zebraniu przewodniczył 
ob. Rozmus, obszerny referat gospodarczy wys 
g.osił sekretarz Federacji Pracy Przemysłu Mea 
talowego i Zaw. Pokrewnych ob. Bajduc. W dy- 
skusji zebrawi wypowiada!i się w myśl releratu . 
ab. Bajdura Mimo, że ra sali znajdowali sią 
menerzy konajączga Z. Z. P., mkt z nich glosu 
nie zabral. W wolnych glosach poruszono spra- 
wy aktualne a na wszystkie zapylania odpowie- 
dział rzeczowo ob. Bajdur. W podniosłym na- 
stroju ob. Rozmus zamknął zebrarie haslem 
„Cześć Pracy", 


Kamunikaty. 


Biuro Sekretarjatu Pawiałowezo G. F. P. na 
powlat Rybnicki mieści się w Rybniku przy ulicy 
Marszałka Plisudskiego 14 I. p. Bluro czynna 
jest codziennie w godzinach przedpołudniowych, 
z wyjątkiem środy | sobotv. w których to dniach 
czynne jest ad godz. 9 rano do godz. 17 po poL 
Telelon Nr. 11-05. 
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